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Wszechstronna ocena osiągnięć i zamierzeń
Sionlerencje powiatowe w Wiel^opoisce

Jak już pisaliśmy, w miniony wtorek odbyły się w Wiel- 
kopolsce dalsze dzielnicowe i powiatowe konferencje PZPR, 
dokonujące podsumowania osiągnięć, wytyczające zadania i 
wybierające delegatów na Konferencję Wojewódzką. Wczo­
raj zamieściliśmy sprawozdania z konferencji w powiatach: 
obornickim, poznańskim, średzkim, wągrowieckim i w ol­
sztyńskim oraz w dzielnicy Poznań — Nowe Miasto. Dzisiaj 
drukujemy relacje z pozostałych wtorkowych konferencji.

na wielkim kompleksie spraw 
nazywanych umownie samo­
rządnością społeczną, (pch)

KALISZ 
- POWIAT

JAROCIN
Powiat jarociński należy do 

ważniejszych ośrodków pro­
dukcji rolnej i przemysłowej 
Wielkopolski. 17 bm. odbyła 
się tam powiatowa konferenr 
cja wyborcza. 172 delegatów 
reprezentujących ponad 5-ty- 
sięczną rzeszę członków partii, 
wybierało 11 delegatów na 
Konferencję Wojewódzką. W 
obradach uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR C. Kończal.

Program jedności 
działania

Jutro 
powiat 

Szamotuły
Kontynuując nasz cykl; 

poświęcony poszczególnym, 
powiatom, miastom wydzie, 
lonym województwa po­
znańskiego i dzielnicom, 
Poznania, zamieścimy ju­
tro, w piątek, całą stronę 
„Głosu Wielkopolskiego” o, 
osiągnięciach powiatu sza­
motulskiego. W materiałach 
ukażemy dorobek ekono­
miczny, społeczny i kultu­
ralny Ziemi Szamotulskiej, 
ze szczególnym uwzględnię 
niem wykonania progra­
mu wyborczego Frontu. 
Jedności Narodu w bieżącej;

: kadencji rad narodowych. 
: _ _ •

„Zamach" montują 
dwulatki

W czerwcu br., w elektrowni 
„Pątnów" zakończony został mon 
taż pierwszej polskiej turbiny o 
mocy 200 MW, będącej dziełem 
elbląskiego „Zamechu". Rozpo­
czynając produkcję „dwusetek" 
Polska znalazła się wśród 10 kra­
jów na świecie wytwarzających 
tak potężne agregaty prądotwór­
cze. Pozwalają one na wielką 
koncentrację produkcji energii i 
budowę elektrowni o bardzo du­
żej mocy. Jeszcze w bieżącym ro­
ku „Zamech" opuszczą dwie na­
stępne turbiny 200 MW, a do 
końca trwającej pięciolatki bę­
dzie ich w sumie 10. Turbiny-gi- 
ganty przeznaczone są dla elek­
trowni „Pątnów", „Turów" i „Ła­
ziska". Na zdjęciu: wirnik wyso­

koprężny turbiny 200 MW.
CAF — Uklejewski

Pierwszy sekretarz KP 
PZPR B. Popiela sumując do­
robek powiatu w ostatnich la­
tach oraz przebieg pierwszego 
etapu dyskusji przedzjazdo- 
wej, stwierdził między innymi, 
że powiat jarociński prze­
kształcił się po wojnie z rol­
niczego w przemysłowo-rolni­
czy. Jego produkcja przemy­
słowa wzrosła 16 razy, a po 
IV Zjeżdzie partii nabiera wy­
raźnej specjalizacji. W latach 
66—70 ma dać prawie 9.000 
maszyn do obróbki metali i 
drewna, z tego znaczną część 
na eksport.

Poważne osiągnięcia ma 
także rolnictwo powiatu. W 
zbiorach 4 zbóż z hektara, w 
obsadzie bydła i trzody chlew­
nej na każde 100 ha zajmuje 
jedno z przodujących miejsc 
w Wielkopolsce. Intensywnie 
rozwijają się PGR-y, które 
dysponując 18,3 procent ziemi, 
dostarczają 37,4 procent zbóż, 
26,9 procent mleka, 51,7 pro­
cent rzepaku i 15,6 procent 
skupowanego w powiecie mię­
sa. Rozwinęły się: oświata, 
kultura, opieka zdrowotna i 
socjalna, -wzrosła liczba budo­
wanych mieszkań oraz rodzaj 
i wartość towarów, jakie tu­
tejsza ludność nabywa. Orga­
nizacje partyjne z każdym 
dniem zyskują na autorytecie.

Są także dziedziny, które 
niepokoją. Na skutek dużych 
opóźnień w realizacji inwesty­
cji przemysłowych trzeba było 
przeprowadzić częściową ko­
rektę planów 5-letnich niektó­
rych fabryk. Zagrożony jest 
plan budowy mieszkań spół­
dzielczych. Wieś odczuwa duży 
niedobór materiałów budowla­
nych i mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych.

Liczni dyskutanci rozwijali 
myśli zawarte w referacie oraz 
w tezach przędz jazdowych. 
Dumni z już osiągniętego po­
ziomu rozwoju powiatu, wska­
zywali na potrzebę doskonale­
nia planowania i zarządzania 
gospodarką, zapewnienia fa­
brykom obrabiarek dostaw od­
lewów, budowy Technikum 
Mechanicznego i szkół zawo­
dowych. Padły też propozycje 
usprawnienia wielu innych 
dziedzin życia społeczno-go­
spodarczego w powiecie.

Sekretarz KW PZPR C. 
Kończal skupił uwagę zebra­
nych na trzech sprawach: na 
potrzebie obiektywnego oce­
niania sytuacji w przemyśle 
bez odbarwiania jej na plus 
lub minus, na konieczność wal 
ki z rewizjonizmem nie tylko 
od góry lecz także od dołu oraz

Gospodarską troską o dalszy 
rozwój powiatu nacechowane 
były obrady organizacji par­
tyjnej powiatu kaliskiego. 175 
delegatów podsumowało na 
nich dorobek powiatu, precy-

Dokończenie na str. 2

M. Spychalski udał się 
do Mongolii

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Marian 
Spychalski udał się 18 bm. w 
godzinach porannych z wizy­
tą przyjaźni do Mongolii, na 
zaproszenie przewodniczącego 
prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego Mongolskiej Republi 
ki Ludowej, Dżamsarangijna 
Sambu.

Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa towarzyszą: członek Rady 
Państwa — Franciszek Gesing, 
szef kancelarii Rady Państwa — 
Edmund Boratyński, wiceminister 
spraw zagranicznych — Zygfryd 
Wolniak, wiceminister handlu za­
granicznego — Marian Dmochow 
ski, wiceminister rolnictwa — Wła 
dysław Kopeć, wiceminister kul­
tury i sztuki — Czesław Wiśniew­
ski, rektor Politechniki Warszaw­
skiej — prof. dr Dyonizy Smoleń 
ski oraz wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych i Kan­
celarii Rady Państwa.

W drodze do Ułart Bator 
przewodniczący Rady Państwa 
zatrzymał się na krótko w Mos 
kwie.

Na lotnisku Okęcie przewod­
niczącego Rady Państwa żegna 
li członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Władysław Gomułka, Jó 
zef Cyrankiewicz, Bolesław 
Jaszczuk, Zenon Kliszko, lgną 
cy Loga-Sowiński, Ryszard 
Strzelecki, Czesław Wycech. 
Witold Jarosiński, Bolesław 
Podedworny, Eugenia Krassow 
ska, członkowie Rady Pań­
stwa. ministrowie, generalicja 
WP. (PAP)

Na zdjęciu: stolica Mongolii - 
Ulan Bator.

Polski statek „Polanlca“ 
ostrzelany w porcie USA

Ambasador PRL w Waszyngtonie, Jerzy Michałowski zło 
żył 17 bm. ostry protest w departamencie stanu w związku 
z ostrzelaniem polskiego frachtowca MS ,.Polanica” w por­
cie Miami na Florydzie. Ambasador został przyjęty przez za 
stępcę sekretarza stanu, Johna Leddy.
W dniu 16 bm. około godzi­

ny 2.45 rano czasu miejscowe­
go statek „Polanica” (5550 
DWT) został podczas wyładun 
ku — w ramach zaplanowane 
go przybicia do amerykańskie 
go portu — ostrzelany z jak 
się okazało — dużego kalibru 
broni bezodrzutowej. Pocisk 
uderzył w lewą burtę na wyso 
kości około 1,5 metra nad po 
wierzchnią wody.

Poznań gościł 
przedstawiciela 

Akademii Nauk LRB
Z okazji święta narodowego 

Ludowej Republiki Bułgarii 
bawił w Poznaniu dyrektor In 
stytutu Ekonomii Bułgarskiej 
Akademii Nauk w Sofii — 
prof. T. Todorowicz. Zapoznał 
się on ze strukturą organizacyj 
ną i pracami badawczymi In­
stytutu Zachodniego. Gościo­
wi przedstawiono także ca­
łokształt nauk historycznych 
reprezentowanych przez tę pla 
cówkę naukową.

Prof. Todorowicz spotkał się 
równeż z aktywem Towarzys­
twa Rozwoju Ziem Zachod­
nich. W spotkaniu uczestniczy 
li przedstawiciele Wydziału 
Propagandy KW PZPR, Insty 
tutu Zachodniego i Kurato­
rium Okręgu Szkolnego. Dy­
skusja toczyła się wokół za­
gadnień ekonomicznych, poli­
tycznych i kulturalnych doty­
czących odbudowy i rozbudo­
wy ziem zachodnich i północ­
nych. Omówiono także dotych 
czasowe kontakty Bułgarii i 
Polski w zakresie wymiany po 
glądów na interesujące oba 
kraje zagadnienia.

Gość z Sofii zwiedził Kór­
nik, Rogalin, noznańskie mu­
zea i inne placówki naukowe.

(c-o)

Według miejscowego przed­
stawiciela PLO, kapitan stat­
ku Stefan Howryszczuk został 
poprzedniego wieczoru ostrze­
żony przez oficera amerykań­
skiej straży granicznej przed 
nieokreślonym niebezpieczeń 
stwem zagrażającym, zdaniem 
tegoż oficera, załodze i statko 
wi w czasie postoju w porcie.

Mimo uszkodzenia MS ,,Po 
lanica” wypłynął jedynie z nie 
znacznym opóźnieniem z Mia­
mi. Statek udaje się zgodnie 
z planem do portu Tampico w 
Meksyku. gdzie wyładuje 
m. in. wyposażenie sportowe 
dla polskiej ekipy olimpij­
skiej. (PAP)

Niedość sprecyzowane 
kierunki rozwoju

Korespondencja PAP z
17 września odbyły się dwa spotkania, które świadczą o 

dużej aktywności władz czechosłowackich w zacieśnianiu 
kontaktów gospodarczych z i » mi krajami socjalistycznymi.

Premier rządu CSRS O.
Czernik przyjął 17 września 
przed południem wiceprzęwod 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR M. Lesieczko, przeby­
wającego z wizytą oficjalną w 
Czechosłowacji. M. Lesieczko 
przeprowadził również rozmo­
wy z wicepremierem rządu 
CSRS F. Hamouzem. F. Ha- 
mouz z kolei przyjął ministra 
handlu zagranicznego Bułga­
rii I. Budinowa. Spotkanie po­
święcone było omówieniu sto­
sunków gospodarczych między 
Czechosłowacją i Bułgarią.

Okres obecny stawia każde­
go obserwatora wydarzeń w 
CSRS przed koniecznością do­
strzegania procesów, których 
kierunek rozwojowy jest jesz­
cze niedość jasny, nie wykla­
rowany. Rzecz oczywista jest 
to właściwość wszystkich okre 
sów przejściowych, w których 
nie brak zamętu. Do takich 
zjawisk należy m. in. ewolu­
cja ruchu młodzieżowego w 
CSRS, którego formy organi­
zacyjne zostaną ustalone w 
najbliższych dniach, 19 i 20 
września w Pardubicach od­
będzie się plenum Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży. 
Przed plenum delegacja tego 
związku z przewodniczącym 
jego KC, Z. Yokrouhlickim, na

Mieczysław Moczar 
na Kielecczyźnie
W Kielcach obradowało 

wczoraj plenum KW PZPR, po 
święcone problemom eksportu, 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji. W drugim punkcie ob­
rad członkowie plenum wysju 
chali informacji o dotychcza­
sowym przebiegu kampanii 
przedzjazdowej w organiza­
cjach partyjnych Kielecczyz­
ny. W obradach uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Mieczysław Moczar. (PAP)

Wojownicze 
przemjwienie Eszkola

Premier Izraela, Eszkol, wy­
głosił we wtorek wojownicze 
przemówienie w kibucu Mur- 
dęchaj, w pobliżu strefy Gazy.

Zapowiedział on kontynuo­
wanie agresywnego kursu po­
lityki Tel-Awiwu.

*
Egipski dziennik „Al Ah- 

ram” potwierdza wiadomość, 
że w poniedziałek po południu 
egipska artyleria przeciwlotni­
cza zestrzeliła samolot izrael­
ski, który wtargnął w obszar 
powietrzny ZRA. Samolot 
spadł po wschodniej stronie 
Kanału Sueskiego. (PAP)

czele złożyła wizytę przewod­
niczącemu Zgromadzenia Na­
rodowego J. Smrkovsky’emu.

Wypowiedź J. Smrkovsky’ego na 
tym spotkaniu, jak również o- 
świadczenie złożone prasie przez 
przewodniczącego KC Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży, nie 
wniosły żadnej jasności co do pla 
nów, tyczących się dalszego roz­
woju ruchu młodzieżowego. J. 
Smrkovsky mówiąc o swoich po­
glądach na temat form organiza­
cyjnych Czechosłowackiego Związ 
ku Młodzieży twierdzi, że ,.orga­
nizacja monopolistyczna jest po­
zbawiona logiki, ponieważ inte­
resy młodych ludzi są bardzo zróż 
nicowane — inne są zaintereso­
wania studentów, inne zaś mło­
dzieży rolniczej”. Słusznym wyj­
ściem — jego zdaniem — byłaby 
więc organizacja federacyjna ze 
wspólnymi najwyższymi organa­
mi, organizacja, która jedno­
cześnie wytyczałaby młodzieży 
jedną wyraźną linię polityczną. 
J. Smrkovsky zapowiedział rów­
nież stworzenie komisji do spraw 
młodzieży w Zgromadzeniu Naro­
dowym. W podobnym duchu wy­
powiadał się Z. Vokrouhlicki, któ­
ry powiedział m. in.: „W interesie 
naszego socjalistycznego społe­
czeństwa leży związanie z naszą 
sprawą wszystkich grup naszej 
młodzieży. Nie sposób jednak o- 
siągnąć tego inaczej, niż poprzez 
stworzenie kilku organizacji tak, 
żeby młodzi ludzie mogli wybrać 
między nimi tę najbardziej im od­
powiadającą”.

Z. Vokrouhlicki powołał się tu 
na przykład Polski, gdzie istnieje 
wiele organizacji młodzieżowych. 
Jaka jednak ma być zasada tego 
pluralizmu — czy narodowościo­
wa (osobno organizacja czeska i 
osobno słowacka), czy środowisko 
wa (młodzież robotnicza i inteli­
gencka osobno, młodzież chłopska 
osobno), na ten temat nikt wy­
raźnie się jeszcze nie wypowie­
dział. Sądzić należy, że obrady w 
Pardubicach przyniosą wyjaśnie­
nie tej sprawy.

Również chyba doświadcze­
nia, jakie przyniesie czas, po­
zwolą na precyzyjniejszą in­
terpretację nowej ustawy o 
Froncie Narodowym, przyję­
tej niedawno przez zgroma­
dzenie CSRS. Ustawa stwier­
dza, że Front Narodowy, jeśli 
idzie o partie polityczne, jest 
systemem zamkniętym. W ten 
sposób zahamowano dążenia 
do powstawania nowych par­
tii politycznych; niedawno 
jeszcze istniała, jak wiadomo, 
w CSRS silna tendencja do 
tworzenia antysocjalistycz­
nych organizacji politycznych. 
Z drugiej zaś strony ustawa, 
„licząc się z dynamicznym roz­
wojem socjalistycznego społe­
czeństwa, daje możliwości roz 
szerzenia Frontu Narodowego

Dokończenie na str. 2

L Siemiątkowski 
prezesem NBP

Rada Ministrów powołała 
mgr. Leonarda Siemiątkow­
skiego na stanowisko prezesa 
Narodowego Banku Polskiego.

Wietnamskie siły wyzwoleńcze
wzmogły swą aktywność

Równocześnie Prezes Rady 
Ministrów mianował L. Sie­
miątkowskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Finan-
sów. .

L. Siemiątkowski urodził się 6 
listopada 1917 roku w Warszawie

Operacje wojenne na granicy z Kambodżą

Z ostatnich doniesień wynika, ze siły patriotyczne Wietna 
mu Południowego znacznie wzmogły swoją aktywność na 
frontach. Od kilku dni szczególnie zacięcie atakują amery­
kańskie obiekty strategiczne w pobliżu granicy z Kambodżą, 
w prowincjach północnych, w rejonie delty Mekongu oraz 
na Wybrzeżu.
We wtorek i środę partyzan 

ci przeprowadzili liczne ope­
racje na froncie zachodnim w 
rejonie miasta Tay Ninh. 
Głównym obiektem ataku by

„Sołdek" uratowany
Trwająca prawie dwie doby ak­

cja ratunkowa statku „Sołdek” zo 
stała zakończona i w środę rano 
parowiec został wprowadzony do 
portu w Świnoujściu. Obecnie sta 
tek zostanie umieszczony w doku 
w stoczni remontowej gdzie doko­
na sie oględzin i ustali przyczyny 
wdarcia się wody do maszynow­
ni. (PAPJ

ły tu stanowiska amerykań­
skiej artylerii ciężkiej w re­
jonie tego miasta. W licznych 
atakach przeprowadzonych 
przez partyzantów we wtorek 
zostało zabitych i rannych 52 
Amerykanów^ W środę rano 
patrioci południowowietnam- 
scy weszli w kontakt z jedno­
stkami amerykańskiej piecho­
ty morskiej w odległości 11 
km od Tay Ninh. 23 Ameryka 
nów zostało wyeliminowanych 
z walki.

W środę w paryskim Ośrod­
ku Konferencji Międzynarodo­
wych odbyła się 22 rozmowa 

delegacji DRW iI oficjalna
(USA. (PAP)

w rodzinie inteligenckiej. Studia 
wyższe ukończył w 195 roku na 
Wydziale Prawno-Ekonomicznym 
Uniwersytetu Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu uzyskując stopień 
magistra prawa.

Od 1948 roku pracuje w Naro­
dowym Banku Polskim, początko­
wo w charakterze praktykanta 
stypendysty, a po ukończeniu stu­
diów zostaje powołany na stano­
wisko kierownika oddziału NBP 
w Chełmży. W latach 1952—1959 
był dyrektorem Oddziału Woje­
wódzkiego NBP w Krakowie. W 
1959 roku został powołany na sta­
nowisko dyrektora departamentu 
kredytów przemysłu w centrali 
Narodowego Banku Polskiego w 
Warszawie i na tym stanowisku 
pracuje do chwili obecnej. Czło­
nek PZPR. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże i gdzieniegdzie 
drobne opady. Temperatura mak­
symalna 12 stopni na północy do 
18 — na południu kraju. W nocy 
lokalne przymrozki.



Najważniejsze problemy 
polityki zatrudnienia
Wypowiedź ministra A. Burskiego

Przewodniczący komitetu pracy i płac — min. Aleksander 
Burski udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP na temat 
najważniejszych problemów, wiążących się z polityką zatrud-
nienia, a wynikających 
V Zjazd partii.

Przyrost zatrudnienia w 
spodarce uspołecznionej 

go-
W

przyszej 5-latce — stwierdził 
m. in. min. Burski — poza rol­
nictwem powinien utrzymać 
się w zasadzie na poziomie 
przyrostu zakładanego na o- 
kres obecnej 5-latki. Oznacza 
to, że dalsze rozwijanie prze­
mysłu i budownictwa powin­
no przebiegać w większym 
niż dotychczas stopniu dro­
gą wzrostu wydajności pracy.

Zasadniczą sprawcą jest za­
pewnienie niezbędnych 1 
dla rolnictwa. Liczba 
zawodowo czynnych w 
nictwie powinna w skali 
łego kraju utrzymać się 
niezmienionym poziomie, 
względu na zróżnicowaną 
tuację w tym zakresie w 
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szczególnych województwach

Sytuacja w CSRS
r Dokończenie ze str. 1 
przez organizacje społeczne 
tak, aby mogły być uwzględ­
nione nowo powstające spo­
łeczne interesy”. Rzecz w tym, 
jak interpretować pojęcie or­
ganizacji społecznych. Co dzie­
li organizacje społeczne od klu 
bu czy stowarzyszenia, mają­
cego ambicje polityczne. Tyl­
ko praktyka pozwoli odpowie­
dzieć na pytanie, jak ustawa 
będzie przestrzegana i inter­
pretowana.

W dalszym ciągu trwa duże 
ożywienie życia politycznego. 
Jak dowiadujemy się ze źró­
deł zwykle dobrze poinfor­
mowanych, 17 września o 
godz. 15 zebrało się Prezydium 
Komitetu Centralnego KPCz i 
rozpoczęło obrady.

Napłynęło również kilka in­
formacji świadczących o ży­
wej w dalszym ciągu pracy 
partyjnej Komunistycznej Par­
tii Słowacji. 16 września w 
Bratysławie odbyło się posie­
dzenie Prezydium KC KPS 
pod przewodnictwem pierw­
szego sekretarza KC KPS G. 
Husaka. Prezydium rozważyło 
problemy związane z zapew­
nieniem pełnej normalizacji 
życia społecznego w Słowacji.

Zgodnie z uchwałą rządową o 
masowych środkach przekazu z 
30 sierpnia br., prezydium podjęło 
dalsze kroki niezbędne dla szyb­
kiego utworzenia słowackiego ko­
mitetu i urzędu do spraw prasy 
i informacji. Prezydium omówiło 
również pewne sprawy personal­
ne. Tego samego dnia obradował 
również Komitet Miejski KPS w 
Bratysławie. Przedyskutował on 
obecną sytuację polityczną w sto­
licy Czechosłowacji oraz wyty­
czył dalsze zadania pracy partyj­
nej. 17 bm. odbyło się w Braty­
sławie posiedzenie Frontu Naro­
dowego Słowacji, na którym 
pierwszy sekretarz KPS G. Husak 
wygłosił przemówienie na temat 
aktualnej sytuacji politycznej. 
Przemówienie to zwróciło uwagę 
swoją bezkompromisowością w 
krytyce przejawów ekstremizmu 
w biegu wydarzeń politycznych w 
Czechosłowacji po plenum stycz­
niowym.

Prasa opublikowała we wtorek 
17 bm. obszerny komunikat na te­
mat narady przedstawicieli cen­
tral związkowych sześciu państw 
socjalistycznych w Budapeszcie. .

Komunikatowi temu poświę 
cił odrębny komentarz organ 
czechosłowackich związków 
zawodowych, dziennik „Pra­
ce”. Zdaniem „Prace”, można 
powiedzieć, że przyjęty teks, 
komunikatu jest wynikiem 
wzajemnych ustępstw i wspól­
nego dążenia do osiągnięcia 
porozumienia... Po okresie po­
lemiki, która często utrudnia­
ła wzajemne zrozumienie, na­
pawa nadzieją wspólne uzna­
nie pryncypiów internacjona­
lizmu, socjalistycznej solidar­
ności, wzajemnego szacunku i 
równouprawnienia między or­
ganizacjami związkowymi róż­
nych krajów”. Dziennik stwier 
dza, że rezultaty spotkania 
budaneszteńskiego umocnią 
jedność ruchu związkowego 
krajów socjalistycznych.

PAP

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowoh lerzy Walasek.

z tez XII Plenum KC PZPR na

— konieczne jest jednak za­
cieśnienie współpracy między 
naszym urzędem — Komite­
tem Pracy i Płac a prezydia­
mi wojewódzkich rad narodo­
wych dla opracowywania te­
renowych programów polityki 
zatrudnienia.

Istotnym elementem racjo­
nalnego wykorzystania zaso­
bów siły roboczej jest pro­
blem zatrudnienia kobiet. Sy­
tuacja demograficzna kraju i 
względy społeczno-wychowaw 
cze przemawiają za stosowa­
niem takiej polityki socjalnej, 
której efektem byłaby akty­
wizacja zawodowa przede 
wszystkim'kobiet o odpowied 
nich kwalifikacjach.

Łączy się to z uelastycznie­
niem przepływów siły robo­
czej między regionami, jak 
również z odpowiednią polity­
ką lokalizacji nowych zakła­
dów przemysłowych w róż­
nych okręgach kraju.

Pełne i racjonalne wykorzy­
stanie kwalifikowanej siły ro­
boczej wymaga stosowania 
odpowiedniej polityki w dzie­
dzinie terenowego i branżo­
wego rozmieszczania absol­
wentów szkół. W obecnej sy­
tuacji jedną z pilnych spraw 
staje się uporządkowanie, u- 
jednolicenie oraz znowelizo­
wanie przepisów regulujących 
sprawy, zarówno czasokresu 
stażów pracy jak i zasad wy­
nagradzania stażystów.

U podstawy wszystkich na­
szych prac dotyczących pro­
jektów regulacji płac, zamie­
rzeń w zakresie porządkowa­
nia taryfikatorów kwalifika­
cyjnych, skracania czasu pra­
cy czy zwiększania rozmiaru 
urlopów wypoczynkowych — 
znajduje się generalne założe­
nie stymulowania i rozwijania 
umiejętności zawodowych, 
wzmacniania dyscypliny pra­
cy, przeciwdziałania fluktua­
cji załóg.

— Można stwierdzić, że w toku 
obecnej 5-latki zatrudnione są w 
zasadzie wszystkie istniejące w 
kraju zasoby siły roboczej. Mamy 
jednak do czynienia z deficytem 
na rynku pracy, zwłaszcza mę­
skiej siły roboczej. Powoduje to 
stan napięcia, który nie sprzyja 
rytmicznej pracy, stabilizacji za­
łóg i terminowemu wykonawstwu 
inwestycji. W tej sytuacji naj­
ważniejszym zadaniem jest wy; 
korzystanie rezerw wydajności 
pracy. (PAP)

Rolnictwo w aspekcie tez zjazdowych

Narada aktywu poznańskiego 
Oddziału SITR

17 bm. w Instytucie Zootechniki w Pawłowicach pow. Lc 
ssno odbyła się wojewódzka narada aktywu Oddziału Sto­
warzyszenia Inżynierów i Techników Rolnictwa w Pozna­
niu podsumowująca wnioskiwynikające z tez na V Zjazd 
partii.
W obradach uczestniczyli 

m. in. zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN Wa­
cław Waligóra, kierownik Wy 
działu Rolnego KW PZPR — 
Teodor Jakubowski i sekre­
tarz Oddziału Wojewódzkiego 
SITR — Eugeniusz Skotnicki.

Uczestnicy narady, w opar­
ciu o dostarczony uprzednio 
materiał, przedyskutowali pro 
bierny nurtujące wielkopol­
skie środowisko rolników. Dy 
skusja skupiała się wokół 
spraw dotyczących: organiza­
cji rolnictwa, szkolenia kadr, 
upowszechniania postępu tech 
nicznego, intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej 
oraz działalności służby wete­
rynaryjnej.

Konkretność wniosków, rze 
czywistość' dyskusji oraz za­
angażowanie osobiste człon­
ków Oddziału SITR pozwala­
ją przypuszczać, że wiele po­
ruszonych spraw będzie mo­
żna rozwiązać we własnym za 
kresie. Niektóre zaś problemy 
wymagają decyzji władz cen­
tralnych.

Ustalono, że wszystkie zgłp 
szone wnioski będą przedmio 
tern ostatecznego opracowania 
przez komisje przy Zarządzie 
Oddziału SITR w Poznaniu, 
wnioskodawcy zostaną powia­
domieni o trybie i formie ich 
realizacji, (fb)
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KroniM targowa
• Dyrektor Zjednoczenia Prze­

mysłu Dziewiarskiego i Pończosz­
niczego Edward Mec przedstawił 
wczoraj dziennikarzom obecną o- 
ferfę tej branży. Jak wynika z je 
go informacji wartość produkcji 

na Tar-proponowana handlowi
gach do sprzedaży sięga 8 mld. zł. 
Poważny ten wzrost, w porówna* 
niu do poprzedniego roku, nie za­
spokoi jednak w pełni potrzeb 
rynku.

• Kłopoty z uzyskaniem rynko­
wej równowagi ma jeszcze rów­
nież przemysł meblarski. Dyrektor 
tego Zjednoczenia Aleksander Wei 
nert wspólnie z przedstawicielami 
handlu omówił na konferencji pra 
sowej charakter obecnej, dorocz­
nej, oferty przemysłu. Dopiero w 
następnych latach zadowoli ona 
nabywców, kiedy nastąpi dalszy 
wzrost produkcji, osiągnięty dro­
ga rozbudowy i modernizacji za­
kładów.
• Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra 

cowników Handlu ogłosił konkurs 
na najlepsze pomysły racjonaliza­
torskie. Jego rezultaty oglądamy 
na Targach na wystawie racjona­
lizacji i postępu technicznego. 
Wśród wielu interesujących roz­
wiązań (zwłaszcza dla usprawnie­
nia transportu), znalazł się rów­
nież pomysł poznański, nagrodzo­
ny przez jury. Jest to zbiorcza an 
tena telewizyjna przeznaczona dla 
zakładów naprawczych, opracowa 
na nrzez pracowników naszego 
ZURiT. (zs)

Minister Motyka 
udał sie do ZRA

Na zaproszenie ministra kul 
tury ZRA dr Sarvata Okasha 
udał się w środę z rewizytą do 
Kairu minister kultury i sztu­
ki Lucjan Motyka. (PAP)

Kolejna seria 
transplantacji

Trzech kolejnych transplan 
tacji serca dokonano we wto­
rek i środę w Wenezueli, Hisz 
panii i USA. Pierwsza z nich 
zakończyła się niepowodze­
niem. W szpitalu w Colorado 
(USA) 52-letniemu kierowcy 
przeszczepiono równocześnie 
serce i nerkę. (PAP)

Holenderska wizyta 
rządową w HRF

W środę rano przybyli do NRF 
dwudniową wizytą oficjalną, prez

mier rządu holenderskiego Piet 
de Jong, któremu towarzyszy mi­
nister spraw zagranicznych, Jo­
seph Luns.

Rozmowy polityczne międzyfKie 
singerem i holenderskimi mężami 
stanu rozpoczną się w czwartek. 
Dotyczyć one będą polityki euro­
pejskiej tj. kwestii EWG, proble­
mów współpracy NATO i ogólnej 
problematyki światowej. (PAP)

Delegacja Opola 
u polskich żołnierzy wCSR]

Z wizytą do polskich żołnie­
rzy, czasowo stacjonujących 
w Czechosłowacji, udała się 
delegacja władz i mieszkań- 
ców Opola. W 
z żołnierzami 
Opola doręczą 
darki od załóg 
kładów pracy.

czasie spotkań 
przedstawiciele 
im listy i po- 
opolskich za- 
(PAP)

Napięcie w Portugalii
Portugalska Rada Stanu, organ 

doradczy przy prezydencie, zebra 
ła się we wtorek na posiedzeniu 
nadzwyczajnym, aby omówić sytu 
acje w kraju w związku z choro 
bą 79-letniego premiera Salazara. 
(został on sparaliżowany) Komu­
nikat oficjalny nie wymienia co by 
ło tematem obrad, jednakże agen 
cje zachodnie uważają za pewnik, 
że debatowano o kandydaturze na 
stępcy.

Siły zbrojne i policja pozostają 
w stanie pogotowia obawiając się 
reakcji społeczeństwa, przede 
wszystkim zaś robotników i stu­
dentów, na odejście Salazara.

Paryski dziennik „Le Monde” 
przestrzegał we wtorek po połud 
niu, że wystąpienia społeczeństwa 
mogą obalić wszelkie spekulacje 
na temat przyszłości politycznej 
Portugalii. (PAP)

„Wielkopolska” wróciła z Bułgarii i Węgier
Po blisko 3-tygodniowym tournće artystycznym w Bułgarii i na 

Węgrzech powrócił wczoraj po południu do Poznania Zespół Pieśni 
i Tańca ZMS „Wielkopolska” przy Pałacu Kultury. 55-osobowa 
grupa młodych artystów przebyła w tym czasie około 8 tysięcy 
kilometrów, dając 5 koncertów w okolicy zaprzyjaźnionego z Po­
znaniem bułgarskiego miasta targowego Plowdiw oraz 6 koncer­
tów w podbudapąszteńskim powiecie Nagykata. Występy ^Wielko­
polski”, które oglądało około 10 tysięcy widzów, były kolejnym 
sukcesem tego popularnego wśród poznaniaków i zasłużonego dla 
kultury ludowej, zespołu. Wyjazd do Bułgarii i Węgier stał się 
także okazją do zadzierzgnięcia nowych kontaktów arystycznych 
i rozsławienia piękna polskiego folkloru za granicą, (stk)

Wszechstronna ocena osiągnięć i zamierzeń
Dokończenie ze str. 1 

zując nowe zadania na naj­
bliższą przyszłość. W konfe­
rencji oprócz delegatów wzięli 
udział: członek Egzekutywy 
KW, I sekretarz KM PZPR w 
Kaliszu — K. Jeżyk, oraz kie­
rownik Inspektoratu Kadr 
KW PZPR — F. Bednarek.

Referat inicjujący dyskusję 
wygłosił I sekretarz Komite­
tu Powiatowego partii — W. 
Świderski. Większa część refe­
ratu, zgodnie ze specyfiką po­
wiatu, poświęcona była aktu­
alnym wynikom produkcyj­
nym i zadaniom rolnictwa. Wo 
kół tych spraw potoczyła się 
też dyskusja. Zabrało w niej 
głos 25 mówców, zgłaszając 
wiele postulatów i wniosków.

Rolnictwo kaliskie w okre­
sie międzyzjazdowym wkroczy 
ło zdecydowanie na drogę in­
tensyfikacji produkcji, znacz­
nie zwiększyła się wydajność 
z hektara, wzrósł stopień uży­
cia nawozów sztucznych. O- 
czywiście, jak na to wskazy­
wali dyskutanci, wiele jeszcze 
pozostało do zrobienia, np. bra 
kuje jeszcze nadal magazynów 
zbożowych, sieć punktów" usłu 
gowych nie zadowala miesz­
kańców. zbyt słabo rozwija się 
budownictwo mieszkaniowe w 
powiecie. Dyskusję podsumo­
wał F. Bednarek. Mówca wy­
soko ocenił postawę polityczną 
i gospodarską powiatowej or­
ganizacji partyjnej, zwracając 
jednak równocześnie uwagę na 
niezadowalający stan i prze­
bieg kontraktacji w powiecie.

Uczestnicy konferencji .do­
konali wyboru 10 delegatów 
na Wojewódzką Konferencję 
partyjną w Poznaniu, (ob)

NOWY 
TOMYŚL

W przedzjazdowej konferen­
cji partyjnej PZPR powiatu no 
wotomyskiego, która zrzesza 
ponad 5400 komunistów, wzię­
ło udział 176 delegatów. W kon 
ferencji uczestniczyli m.in. se­
kretarz KW PZPR — S. Fur- 
gał oraz kierownik Wydziału 
Propagandy KW partii — A. 
Anholcer.

Referat podsumowujący do­
robek partyjnej organizacji no 
wotomyskiego powiatu oraz 
wytyczający podstawowe kie­
runki pracy ideowo-wycho- 
wawczej i organizatorskiej, 
jak i zadania gospodarcze sto-

Odnowienie układów
Hiszpania USA?

W poniedziałek w Waszyngtonie 
rozpoczęły, się rokowania w spra­
wie odnowienia układów wojsko­
wych pomiędzy Hiszpanią i USA.

Zdaniem obserwatorów strona 
amerykańska wysuwa przede 
wszystkim sprawy związane z u- 
trzymaniem swoich baz wojsko­
wych na terenie Hiszpanii. Nato­
miast przedstawiciele Hiszpanii 
lansują żądania zwiększenia porno 
cy finansowej USA i poparcia sta 
nowiska Madrytu w kwestii Gi­
braltaru.

Stany Zjednoczone w 1962 roku 
wstrzymały pomoc ekonomiczną 
dla Hiszpanii, ale utrzymane zo­
stały różnorodnego rodzaju sze­
rokie kredyty bankowe. Obecnie 
zadłużenie Hiszpanii wynosi ok. 
350 min. dolarów.' Hiszpania chcia 
łaby przeznaczyć ewentualne no­
we kredyty na zakup nowoczes­
nych samolotów odrzutowych i ło­
dzi podwodnych. (PAP)

Wysłannik Nixona 
przybędzie do Europy 
Kandydat na prezydenta z

ramienia partii republikań­
skiej postanowił wysłać do 
Europy zachodniej osobistego 
emisariusza dla omówienia wę 
złowych problemów polityki 
zagranicznej USA z mężami 
stanu różnych krajów na kon­
tynencie europejskim i W. 
Brytanii. Wybór padł na b. gu 
bernatora Pensylwanii Scranto 
na. (PAP) 

jące przed aktywem partyj­
nym — wygłosił I sekretarz 
KP, S. Komorniczak. Wskazał 
on m.in. na znaczny — o 64,7 
procent — wzrost wartości pro 
dukeji przemysłowej w powie­
cie w latach 1964—1968. W tym 
samym czasie nastąpił wzrost 
zatrudnienia i funduszu płac 
w przedsiębiorstwach.1^

Równocześnie podniósł się 
wydatnie wskaźnik wydajności 
produkcji rolnej, dzięki stoso­
waniu mechanizacji i lepszej 
organizacji pracy. Dynamika 
rozwoju produkcji rolnej rów­
na się 134 procent. Nastąpił 
także wzrost eksportu w 3 za­
kładach przemysłowych, zwła­
szcza w nowotomyskiej „Chi- 
fie”.

Na konferencji dyskutanci 
(24) poruszali sprawy dotyczą­
ce wzrostu szeregów partyj­
nych, zaangażowania politycz­
no-społecznego członków partii, 
ich postawy w obecnym złożo­
nym politycznie okresie, a tak 
że mówili o problemach gospo 
darczych powiatu, wskazując 
na istniejące jeszcze czynniki 
hamujące szybki wzrost pro­
dukcji. Delegaci wskazywali 
na niedociągnięcia w zaopatrzę 
niu rolnictwa w części zamień 
ne do maszyn polowych i w 
maszyny pomocnicze.

Dyskusję podsumował sekre 
tarz KW — S. Furgał, który 
podziękował członkom organi- 
zaCji nowotomyskiej za przy­
czynienie się do wzrostu pro­
dukcji rolnej i przemysłowej. 
Zaznaczył on, iż Wielkopolska 
przoduje w wysokim wskaźni­
ku plonów w kraju, ale rów­
nocześnie potwierdził występu 
jące fakty niedomagań w rol­
nictwie, zwłaszcza w usłu­
gach na rzecz gospodarzy. Se­
kretarz mówił także o sytuacji 
politycznej w kraju i w świę­
cie, wskazując na konieczność 
zachowania czystości szeregów 
partyjnych.

Na konferencji wybrano 12 
delegatów na przedzjazdową 
Konferencję Wojewódzką. (lj)

OSTRZESZÓW
Ostrzeszowska organizacja 

partyjna dokonała we wtorek 
wyboru 5 delegatów na przed- 
zjazdową Konferencję Woje­
wódzką PZPR w Poznaniu. W 
obradach, w których uczest­
niczył m. in. członek Egzeku­
tywy KW PZPR — A. Łopat­
ka, udział wzięło 141 delega­
tów.

Wprowadzeniem do dyskusji 
był referat I sekretarza KP 
PZPR S. Pasiaka, poświęcony 
problemom rozwojowym i o- 
siągnięciom gospodarczym po­
wiatu ostrzeszowskiego. Mów­
ca wskazał zwłaszcza na znacz 
ny postęp w rozwoju rolnic­
twa mimo słabszych gleb wy­
stępujących w tym regionie. 
Wyrazem tego jest dalszy 
wzrost produkcji zbóż wyraża­
jący się w zwiększonych do­
stawach dla państwa. Mobili­
zacji rolników wymagają jed­
nak jeszcze roboty melioracyj­
ne. Konieczne jest także zwięk 
szenie zużycia nawozów sztucz 
nych, którego tempo wzrostu 
jest zbyt wolne.

Większość dyskutantów spo­
śród 25 osób, które zapisały 
się do głosu zajmowało się w 
swych wystąpieniach żywotny 
mi problemami gospodarki w 
Ostrzeszowskiem. Podkreślano 
np. konieczność popularyzacji 
oświaty rolniczej na wsi, in­
tensyfikacji produkcji zbóż i 
mieszanek przemysłowo-paszo 
wych? Niemniej istotne były 
uwagi dyskutantów, dotyczące 
niedostatecznego zaopatrzenia 
Ostrzeszowa w materiały bu­
dowlane i niezrealizowanej do 
tychczas w tym m/eście budo­
wy automatycznej centrali te­
lefonicznej.

Pozytywnie ocenił przygoto­
wania ostrzesxov?skiej organi­
zacji partyjnej do V Zjazdu 
PZPR członek Egzekutywy 
KW PZPR - a. Łopatka. 
Wskazał on na głębokie Zaan­
gażowanie w problematykę re 
gionu, jakie przejawiali dysku 
tanci. Mówca omówił w skró­
cie aktualne wydarzenia poli­
tyczne w kraju i za granic^, 
wiele uwagi poświęcając 
zwłaszcza tendencjom rewizjo­
nistycznym, jakie wystąpiły w 
okresie wydarzeń marcowych 
w Polsce i w Czechosłowacji 
po styczniowym plenum KC 
KPCz. W dalszym ciągu swe­
go wystąpienia A. Łopatka 
skoncentrował się głównie na 
zasadniczych problemach go­
spodarczych powiatu ostrze- 

szowskiego wykazując pozy­
tywne cechy jego rozwoju i u- 
stosunkowując się do pew­
nych zjawisk ujemnych, (jw)

SZAMOTUŁY
W powiatowej konferencji w 

Szamotułach uczestniczyli m. 
in.: wiceminister rolnictwa J. 
Okuniewski oraz kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — R. Jezierski. Je­
dnym z celów konferencji by­
ło wybranie 11 delegatów tego 
powiatu na Konferencję Woje 
wódzką PZPR w Poznaniu. Wy 
bory poprzedziła rzeczowa, par 
tyjna dyskusja, jaka wywiąza 
ła się po referacie wygłoszo­
nym przez I sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego — B. Sta 
chowiaka.

Powiat szamotulski — pod 
kreślono w referacie ma
do 
ci a 
cia 
go.

odnotowania duże osiągnię 
w wielu dziedzinach ży- 
gospodarczego i kulturalne 
Szczególnie wiele, obok 

rozwoju produkcji przemysło­
wej zrobiono w dziedzinie rol­
nictwa, które może poszczycić 
się plonami znacznie wyższy­
mi od przeciętnych. Oto we­
dług II szacunku zebrano tu 
4 zbóż po 25,2 kwintala z ha, 
a buraków cukrowych po 330 
kw. z ha. Obsada trzody chlew 
nej osiągnęła 110 szt. na każ­
de 100 ha użytków rolnych.

Referując osiągnięcia powia 
tu, I sekretarz KP nie pominął 
zasadniczych problemów nurtu 
jących jeszcze gospodarkę i ży 
cie społeczne Ziemi Szamotul­
skiej. Na wiele z nich wska­
zywano także w dyskusji. Na­
wiązując do tez na V Zjazd 
dyskutanci wiele miejsca po­
święcili sprawom wychowa­
nia młodzieży, zwłaszcza tej, 
która kończy szkołę podstawo 
wą i nie ma zajęcia. Delega­
ci pochodzący ze wsi podkreśla 
li duże, niezaspokojone potrze­
by w zakresie budownictwa, 
które wyraźnie odstaje w ogól 
nym rozwoju gospodarki.

Głosy w dyskusji wskazywa 
ły jednocześnie na istniejące 
zasoby inwencji i energii oby­
watelskiej, którą można i trze 
ba szerzej angażować w reali­
zację zadań wytyczonych przez 
partię, (z)

WRZEŚNIA
W powiatowej konferencji 

partyjnej wzięło udział 179 
delegatów, reprezentujących 
4.750 członków PZPR powiatu 
wrzesińskiego. Obrady otwo­
rzył I sekretarz KP PZPR — 
J. Cichowlas, który wśród 
przybyłych powitał m. in. 
członka Egzekutywy KW 
PZPR — K. Chojnackiego i 
zastępcę kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KW — H. Si- 
tarka.

I sekretarz KP dużo miej­
sca w swym referacie poświę 
cił omówieniu sytuacji gospo­
darczej powiatu, która w la­
tach 1964—67 uległa dalszej 
poprawie. Np. wartość produk 
cji przemysłowej powiatu 
wzrosła z 737,9 min. zł w 1964 
roku do ponad 1.076 min. zł 
w 1967 r. Wartość obrotów to 
warowych w handlu detalicz­
nym zwiększyła się z 434,8 
min. zł do 555,4 min. zł, a na­
kłady inwestycyjne w tym 
czasie wyniosły bez mała 200 
min. złotych. Również produk 
cja rolna wzrosła znacznie: z 
784 min. zł w 1964 r. do 967 
min. zł w 1967 r. Ten postęp 
nie oznacza, że rolnictwo po­
wiedziało swe ostatnie słowo. 
Przeciwnie, istnieją jeszcze re 
zerwy, które należy wykorzy­
stać. W tym celu trzeba nie 
tylko podnieść kulturę rolną, 
lęcz także usprawnić działal­
ność instytucji współpracują­
cych z rolnictwem.' Ogólne do 
chody ludności wzrosły w 
tych samych latach z 603,7 
min. zł do 846,1 min. zł.

W dyskusji, w której żabie 
rało głos 19 delegatów, mówio 
no o licznych sprawach, ży­
wotnie interesujących całe 
społeczeństwo powiatu.

Podsumowania dyskusji do 
konał członek Egzekutywy 
KW — K. Chojnacki. Naświe­
tlił on tło ostatnich wydarzeń 
w Czechosłowacji i ukazał 
pewne związki między tym, 
co się tam niedawno stało, a 
tym, co działo się u nas 
w marcu tego roku. Ustosun­
kował się on do niektórych 
spraw poruszanych w dysku­
sji.

Zebrani dokonali wyboru 10 
delegatów na Wojewódzką 
Konferencję PZPR, (mf)
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Energetyka wzmacnia moce
Niedawne obchody ..Dnia 

Energetyka” oraz zwią­
zane z nim publikacje 

prasowe, wzmogły zaw­
sze duże zainteresowa­
nie perspektywami roz­
woju energetyki w naszym o- 
kręgu (i nie tylko). — Czy bę 
dzie się budować dalsze ele- 
lektrownie na węgiel bruna­
tny w Koninie lub Bełchato­
wie, o którym niegdyś tak wie 
le pisaliśmy? Dlaczego nie bu 
duje się elektrowni wodnych 
na Warcie. Noteci i jej dopły 
wach? Kiedy i gdzie stanie 
druga elektrociepłownia w Po 
znaniu? — oto niektóre tylko 
pytania. z takimi się spotkali 
śmy. Postaramy się, w miarę 
możliwości, na nie odpowie­
dzieć.

Zmiana sytuacji na rynku 
węglowym świata (spadek cen 
na wpgiel no okresowym oży­
wieniu w czasie kryzy­
su sueskiego w 1956 ro­
ku) wprowadziła nieu­

niknione korekty do rachunku
opłacalności budowy kopalń

węgla brunatnego i opartych 
'o nie elektrowni. Ich przewa­
ga ekonomiczna nie jest już 
tak bezsporna, tym więcej, że 
trzeba je zawsze budować w 
„szerszym polu” i łożyć ol­
brzymie kwoty na urządzenia 
towarzyszące, przy czym pier 
wotne kosztorysy były często 
przekraczane. Z drugiej stro­
ny, postępująca mechanizacja 
naszych kopalń węgla kamień 
nego powoduje nie tylko wzrout 
wydobycia, lecz także nieuni­
knione zmiany w proporcjach 
węgla grubego, drobnego i 
miału. A miał nadaje się tylko 
do elektrowni.

W najbliższych latach nie 
planuje się więc budowy 
nowych elektrowni opartych 
o •węgiel brunatny. W Koni­
nie — nie dlatego, że to się 
nie opłaci lecz dlatego, iż dla 
dalszych nie starczyłoby wę­
gla, w złożach. W Bełchatowie 
(woi. łódzkie — bo tam trzeba 
by włożyć około 40—50 mld 
zł. a nad takim wydatkiem 
trzeba się dobrze zastanowić.

Kon^roniacje targowe

Taaakie buty...
Ludziom jak zwykle podo- 

oają się targowe wzory 
obuwia lecz pomni doś­

wiadczeń nie pytają nawet kie 
dy i gdzie je bęazie można ku 
Pić.

Jak oficjalnie oświadczają 
przedstawiciele przemysłu, 
dostarczą oni seryjne powiele­
nie obecnej kolekcji do skle­
pów w pierwszym 
kwartale roku przyszłe 
go. Na taki bowiem tylko 
okres pertraktuje teraz han­
del, wybierając na Targach 
upatrzone wzory. Pół roku 
przygotowań, pół roku od wzo 
ru do seryjnej produkcji... To 
już jakiś sukces nie tak to 
przecież dotychczas bywało.

Pozostaje natomiast otwarty 
problem podobieństwa przysz­
łej seryjnej produkcji z targo 
wymi pierwowzorami. Tutaj 
również przemysł zapewnia o 
swej dobrej woli i solidności. 
Bogata kolekcja ponad 700 
wzorów obuwia skórzanego, 
tekstylnego i gumowego poka­
zana w hali 14 wyróżniana 
zachwytami zwiedzających i 
dyplomami od organizatorów 
Ttrgów. modniejsza i zdobniej 
sza w importowane błyskotki, 
lakierowane skóry — cały ten 
majstersztyk wystawiennictwa 
nic nie mówi jak’- w istocie bę 
dzie ten zaopatrzeniowy pasz­
tet na półkach sklepowych A 
będzie on jak każdy pasztet, 
czyli w proporcji ieden koń i 
zając... Mówiąc jaśniej — prze 
mvsł nie może leszcze 
dostarczyć masowo obuwia w 
tych najpiekmeiszych wzo­
rach. toteż produkowane w 
mewielkich seriach zgina 
wśród licznych sklepów, wśród

innych mniej okazałych mode­
li, które będą masowo produ­
kowane. Taaakie buty...

Bądźmy sprawiedliwi, prze­
mysł czyni wysiłki dla popra­
wy zaopatrzenia, jego zabawa 
we wzornictwo nie jest sztu­
ką dla sztuki, lecz przewidują 
cym przygotowaniem pozycji 
wyjściowych do przyszłego na 
tarcia na rynek. Teraz jednak 
jest on trawiony gorszymi do­
legliwościami niż kiepski 
wzór, bowiem ciągle jeszcze od 
czuwa brak ilościowego zaopa 
trzenia.

Obecna oferta wszystkich 
producentów opiewa na 15,5 
min par różnorodnego obu­
wia, a całkowita jej wartość 
wynosi prawie 2 mld zł. Tyle 
na Targach. W skali roku licz 
by te rosną kilkakroć. A mi­
mo to i przemysł, i handel 
przewidują braki w przyszło­
rocznym zaopatrzeniu. Różnią 
się jedynie wielkościami tych 
przewidywań przenosząc na 
ten grunt swe stare waśnie i 
nieporozumienia Jedni więc 
obliczają deficyt na półtora, 
drudzy nawet na siedem milio 
nów par... Nie o to idzie teraz, 
kto tu jest w błędzie, choć to 
istotne dla analizy rynku Cho 
dzi o usuniecie źródeł braków 
zaopatrzenia.

Dla przemysłu skórzanego 
nie było dotychczas szczodrej 
ręki. Koncentrowano inwesty­
cje na pilniejszych potrzebach. 
Dopiero w tym roku przemysł 
skórzany otrzymuje wzmacnia 
jący zastrzyk w postaci środ­
ków inwestycyjnych wartości 
287 min zł. W roku przyszłym 
dawka zostanie podwojona, a

Nie tylko z tytułu funkcji, ale przede wszystkim na skutek 
znajomości całokształtu planowanej operacji, znajomości tere­
nu i ludzi, kierownictwo spoczywało silq rzeczy w moich rękach. 
Postanowiliśmy ze względu na dobro całości sprawy trzymać 
się w miarę możliwości razem z towarzyszem „Saszkq" celem 
uzupełnienia się w razie potrzeby. Postanowiliśmy rozłączyć 
się jedynie w pierwszej fazie akcji, dzielqc między siebie takie 
zadania, jok:
- doprowadzenie dwóch sekcji partyzantów radzieckich i oto­

czenie przy ich pomocy budynku żandarmerii hitlerowskiej, 
czego Dddjałem się osobiście,

- ubezpieczenie dróg przy pomocy najlepszych partyzantów, 
z rozstawieniem posiadanej broni maszynowej, kaemów, na 
trzech szosach dojazdowych, czym miał się zajqć „Soszka”.

Po wykonaniu tych zadań planowaliśmy zbiórkę na starym 
rynku obok ratusza j apteki. W aptece trzeba było zabrać leki 
dla naszych rannych partyzantów i przejść do centrum drugie­
go rynku. skqd mieliśmy kierować akcja przy pomocy gońców 
oraz umówionych sygnałów dźwiękowych. Czas trwania akcji 
przewidywaliśmy na trzy godziny, tj. od godz. 23 do godziny 
2 po północy. Sygnałem do zbiórki po zakończeniu akcji miał 
być strzał karabinowy lub świst gwizdka. Miejsce zbiórki - to 
samo, skqd zaplanowano poczqtek tj. przed pocztq i szkolę 
przy ul Blazińskiej. W razie nieprzewidzianych wypadków mie­
liśmy sie zebrać następnej nocy w miejscowości Myszki, w głę­
bi lasów starachowickich. Podałem także hasło, które brzmia- 
lo „Moskwa”. I odzew - „Muszko". Ustaliliśmy dokładnie za­
dania dla ooszczeaólnych oddziałów.

Przewodnicy z garnizonów „świtu" objęli prowadzenie. Pa-
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Złoża bełchatowskie są nie­
zwykle bogate — to prawda. 
Ich wielkość szacuje się na 3 
miliardy ton. Leżą jednak w 
wąskim, 100 km długim ro­
wie (problem transportu) i to 
w dwóch pokładach, jeden 
nad drugim, przedzielone war 
stwą martwicy. W sumie leżą 
one głębiej i nie tak korzy­
stnie jak złoża w Koninie, czy 
w Turoszowie.

Drugim bełchatowskim próbie 
mem jest woda, a ściślej — 
jej brak. Planowane tam 2 e- 
lektrownie o mocy 3 000 MW 
każda potrzebowałyby do ko 
tłów i chłodzenia olbrzymiej 
ilości wody. W pobliżu nie ma 
ani większych rzek, ani je­
zior. Trzeba byłoby kopać i50 
km kanał do Wisły. Władze 
odłożyły więc na razie reali­
zację tei inwestycji i chyba 
uczyniły słusznie.

Zapadły natomiast decyzje 
co do budowy trzech dużvch 
elektrowni w oparciu o miał i 
tzw. przerosty (wegiel wroś­
nięty w kamień) węgla ka-

w 1970 r. przeznaczy się tu na 
inwestycje nawet 938 min zł. 
W następnej pięciolatce sumy 
te jeszcze wzrosną, wyniosą 
łą.cznie 5,3 mld zł. Nastąpi 
więc — po pierwsze — bar­
dzo poważny rozwój garbarst­
wa. W ciągu 2,5 lat zmoderni­
zuje się 16 garbarni, wyremon 
tuje — 17, powstaną 4 nowe 
zakłady, a likwidowanych bę 
dzie 11. Dwie inne garbarnie, 
w tym gnieźnieńska,, zwiększą 
moc produkcyjną. Po drugie 
— przemysł obuwniczy rozbu 
duje się. Trwaja'już takie pra­
ce w Starogardzie. Będzinie i 
Radomiu, przewidziano je w 
Chełmku i Nowym Targu. W 
końcu roku da pierwszą pro­
dukcję nowy zakład w Słup­
sku, za trzy lata — drugi w 
Gnieźnie. Powstaną jeszcze 
trzy inne zakłady obuwnicze: 
w Chełmie Lubelskim, Świd­
niku i prawdopodobnie w Ło­
dzi. Dodając do tego wprowa­
dzenie postępu technicznego, 
który umożliwi zastosowanie 
w szerokim zakresie skór la­
kierowanych, wykorzystanie 
skayu itp. — wzrośnie nie 
tvlko jakość lecz ilość obuwia. 
Wzrost ten obliczają fachow­
cy na 27.5 min par do 1975 r.

Ogólne zrównoważenie popy 
tu i podaży na rynku obuwni­
czym ma nastąpić — według 
producentów za trzy lata w 
roku 1971. Musimy więc pocze 
kać zanim zaczną owocować 
wydawane obecnie złotówki. 
Uspokaia jednakże fakt, że 
już się te złotówki znalazły, że 
przewiduje sie je także na 
przyszłą pięciolatkę. Przemysł 
skórzany zyskał więc wyraźną 
perspektywę rozwoju, który w 
końcu urealni przyszłą kolek- 
cię targowych wzorów — we­
dług naszrch życzeń Czvli. że 
by była dla wszystkich dostę- ’

miennego. Pierwsza ma sta­
nąć w Kozienicach nad Wisłą 
(Kieleckie), druga na Śląsku, 
trzecia nad Odrą, w okolicy 
Szczecina. Wszystkie — wiel­
kie.

Dyrekcja ZEOZ w Poznaniu 
już wysłała i wysyła nadal fa 
chowców, którzy stanowić bę 
dą trzon służby inwestycyjnej 
elektrowni nad Odrą. Będzie 
ona wyposażona w 6 bloków 
energetycznych po 200 MW ka 
żdy. Początek budowy — 1969 
rok. zakończenie — 1976.

Termin i miejsce budowy 
drugiej elektrowni w Pozna­
niu nie są jeszcze ustalone. 
Wiadomo tylko, że trzeba ją 
budować, bo jest niezbędna. 
Stara elektrownia poznańska, 
przebudowana na elektrocie­
płownie, będzie mogła ogrzać 
i dać ciepłą wodę tylko miecz 
kaniom budowanym do roku 
1974.>Dla następnych (i dla fa 
bryk, które też będą podłaczo 
ne do centralnej sieci grzew­
czej) ciepła może nie starczyć. 
Decyzje muszą więc zapaść 
szvbko.

Z tego co wiemy rozważane 
były 4 miejsca budowy: we 
Franowie, na Starołęce, w Ko- 
towie i na Łęgach Dębińskich. 
Wszystkie one mają swoje plu 
sy i minusy. W kolektywie 
zatwierdzającym trwają więc 
dyskusje a... czas ucieka.

Elektrowni wodnych na War 
cie, Noteci i jej dopływach nie 
będzie się budować. Przynaj­
mniej w najbliższych latach. 
Rzeki te, typowo nizinne, ma­
ja za mały spadek wód. Jed­
nak w przyszłości, gdy będzie 
sin ie zagospodarowywało dla 
celów rolniczych, budowało ta 
mv. jazy i przepusty — kto — 
wie?

N;e zamierza się natomiast 
likwidować już istniejących e- 
lektrowni wodnych w naszym 
okręgu Jest ich w sumie 20: 
..Podgaie”, „Jastrowie”, „Płu- 
sza”, ,.Dobrzyca”, „Koszyce” 
na rzece Gwdzie, „Rosnów” 
na Rodewi i inne na Redze, 
Drawie i Obrze. W sumie ma 
ją one moc 101 MW. Najwię­
ksza z nich i najnowocześniej 
sza — „Dychów”, stoi na Bo­
brze.

Elektrownie te nie pracują 
przez całą dobę lecz włączane 
są w godzinach największego 
zapotrzebowania. W pozosta­
łych okresach gromadzą siły, 
czyli ,,wodę w zbiornikach” 
przed tamami. Mają duże zna 
czenie dla rolnictwa. Regulu­
ją stosunki wodne w okolicy.

I, na zakończenie, ciekawo­
stka. Rozważana jest, mając 
szanse realizacji, budowa w 
naszym okręgu pierwszej ele 
ktrowni wodnej nie na rzece 
lecz na styku dwóch jezior le 
żących na różnych poziomach. 
Jeziora takie mamy w okoli­
cach Łagowa. W nocy, gdy 
prądu dużo i taniego, pompo­
wano by wodę z jeziora dol­
nego do górnego, a w dzień, w 
godzinach szczytu — spuszcza 
no by ją na turbiny.

PIOTR CHOJNACKI

miętam, że dokładnie obejrzałem grupę partyzantów radziec­
kich „Aloszy”, których miałem prowadzić na żandarmerię i od 
których tak wiele zależało w tej akcji. Podobali mi się chłopcy. 
Dla takich sam diabeł z piekła nie byłby straszny.

A więc idziemy. Tylko 8 km. Robi się zmrok, kiedy przechodzę 
kolo mieszkania moich kuzynów na Kotlarce. Pomykała i jego 
żona częstujq mnie mlekiem i błogoslawiq na drogę. Wiedzq 
czym ryzykujemy. W ich to stodole hitlerowcy po bitwie dnia 
10 września 1939 roku dobijali ciężko rannych żołnierzy pol­
skich, na próżno calq dobę oczekujqcych pomocy. Ostał przy 
życiu tylko jeden, który nie prosił o pomoc, lecz udał nieży­
wego. Pozostawiam tu partyzantów z zadaniem doprowadze­
nia dziesięciu parokonnych wozów na iłżecki rynek. Na wozy 
te mamy zabrać trofea. Dalszq drogę przebywam konno. Do­
wódca oddziału tow. Borecki - „Brzoza" daje mi do dyspozycji 
własnego konia. Oglqdam się za siebie i widzę całość ko­
lumny - nie byle jaka siła, 150 gotowych na wszystko, dobrze 
uzbrojonych partyzantów. Idq, doświadczeni i łubiani przez 
żołnierzy, ich dowódcy. Nikt z partyzantów nie wie, jakq drogq 
pójdziemy i którędy zajdziemy z gór do Iłży. Był to nasz zwy­
czaj. Nagłe zetknięcie się z nieprzyjacielem może być tylko 
przypadkowe. Ale to już co innego niż zorganizowana zasadz­
ka. Nie chcę przez to powiedzieć, że w naszym otoczeniu nie 
było ludzi godnych zaufania, ale chodziło tu o zwykle gadul­
stwo w rodzaju „powiem ci, ale nie powtarzaj", itd. Wiado­
mości mogły trafić do policji granatowej, a od niej już blisko 

»do żandarmerii.
Dlatego też dopiero na dziedzińcu szkoły w Iłży partyzanci 

nasi zorientowali się, że sq już na miejscu.
Swój atak na Iłżę zacząłem od tego miejsca. Na tym placu, 

gdzie jako uczeń piqtej klasy stawałem na zbiórkę do gimna­
styki szkolnej lub odświętnie ubrany do manifestacji z okazji 
świqt narodowych w latach po pierwszej wojnie światowej.

Groby powstańców pozostały na drodze koło zamku w kie­
runku Kotlarki. Przez chwilę pomyślałem o nich. Nosiłem tam 
kiedyś razem z mlodzieżg szkolnq kwiaty. Oni też szli zdoby­
wać Iłżę. Padli. Upłynęło kilkadziesiąt lat, zanim w wolnej oj­
czyźnie doczekali się należytej pamięci i hołdu.
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ZĘBY PIENIĄDZ SYPNĄŁ ZIARNEM
Dziś i jutro pteszewskiej wsi

to
PZPR

WIELKO
POLSKU

Gospodarski obrachunek
aktywności produkcyj­
nej i społecznej, jakiego 

dokonują teraz organizacje 
partyjne Wielkopolski, pozwa­
la śmiało ale i z dużą pewno­
ścią przewidzieć rezultaty pra 
cy za następne dwa i pół roku, 
w końcu pięciolatki. Dokonała 
tych obliczeń i pleszewska or­
ganizacja.

Zadania produkcyjne prze­
mysłu kluczowego, tego oczka w głowie każdego rolniczego 
powiatu, były wykonywane dotychczas z nadx<vyżką. Dalsze 
szczegółowe obliczenia wykazują więc, że na fapniec 1970 r. 
załogi pleszewskich fabryk zapewnią gospodarce’"jiarodowej 
dodatkową wartość produkcji globalnej — za 152 min. zł, 
produkcji towarowej — 141 min zł i eksportowej ^8 mm 
zł. Podobne kilkuprocentowe przekroczenie zadań pięciolat­
ki przewiduje się w przemyśle terenowym i spółdzielczości 
pracy. Taki jest udział załóg robotniczych w kształtowaniu 
oblicza dnia dzisiejszego. '

Z płodnością ziemi jest inaczej niż z wydajnością fabrycz­
nej maszyny. Ziemia jest mniej uległa niecierpliwym rękom. 
Pleszewska wieś roku 1968 legitymuje się już od kilku lat 
wynikami produkcyjnymi wyższymi od średnich w woje­
wództwie i od swych wieloletnich założeń. Zwłaszcza w zbio­
rach zbóż. W roku bieżącym przewiduje się średnio zbiory 
ziarna z hektara w wysokości 24 q. Co godne podkreślenia 
— rezultaty te osiąga gospodarka rolna, w której w 82,5 pro­
centa uczestniczy rolnik indywidualny, obiektywnie bio- 
rąc, gorzej przygotowany do stosowania nowoczesnych me­
tod gospodarowania. Jeśli więc pleszewska wieś osiąga dzi­
siaj takie wyniki, źródła tego należy szukać nie tylko w uro­
dzajności gleby, kulturze rolniczej, lecz przede wszystkim w 
polityce rolnej państwa i jego pomocy w postaci środków 
chemicznych, sprzętu, kredytów, inwestycji.

Mówią fakty. Od 1965 r. zużycie nawozów sztucznych w 
czystym składniku wzrosło z niecałych 80 do 118,5 kg na je­
den hektar. Przybyło 177 traktorów i dzisiaj kółka rolnicze 
mają do dyspozycji ponad 200 ciągników, PGR — 117, reszta 
gospodarstw — 240. Na jeden traktor przypada więc teraz 
80 ha użytków, czyli prawie o jedną czwartą mniej niż przed 
dwoma laty. Pomoc państwa wyraża się też w poradzie fa­
chowej. W 554 gospodarstwach indywidualnych upowszech­
nia sie obecnie naukowe metody produkcji.

Do 1970 r. na jeden hektar ma przypadać 170 kg nawozów 
sztucznych, 60 hektarów użytków rolnych na jeden traktor, 
a to w tym celu, aby przekroczyć przewidywane zbiory obli­
czane wówczas na 24,8 q czterech zbóż. W przyszłej pięciolat­
ce zadania będą jeszcze większe. Trzeba zagospodarować w 
powiecie ziemie nieużytkowane i mało wykorzystane, czyli 
zapewnić urodzaje z dalszych 6300 hektarów. Zanim jednak 
sypną one ziarnem, wydać na to trzeba ponad pół miliarda 
złotych. Bo prócz nawozów i maszyn potrzebne są magazyny 
i mieszkania, drogi i suszarnie. Choć zmieni się struktura 
użytkowania gruntów, gospodarstwa indywidualne nadal 
zajmować będą większość, 69 procent tej ziemi. Oznacza to 
konieczność dalszych zakupów maszyn i urządzeń dla kółek 
rolniczych, budowy filii POM i magazynów. Pochłonie to ko­
lejne 70 min zł. Drugie tyle przeznaczyć trzeba na meliora­
cję. Wszystko po to, aby uzyskać średnio 27 q zbóż z każde­
go hektara. Taka jest wizja pleszewskiej wsi za lat siedem 
i pół.

Wielkopolska-68 dostarcza krajowi w kontraktacji 600 000 
ton zboża, Wielkopolska-70 ma dać już 930 000 ton. Więc i te­
raz ważny jest każdy kilogram pszenicy czy jęczmienia z 
pleszewskich pól. Za wskaźnikami wzrostu wydajności plo­
nów, gwarantowanych inwestycyjnym programem, za wzro­
stem dochodowości wsi stoi więc także społeczny obowiązek 
rolnika aby zsypał do krajowego worka jak najwięcej ziar­
na, aby dał państwu szansę wygospodarowania zbożowych 
rezerw.

Z dużą troską mówiono właśnie na ten temat podczas nie­
dawnych obrad pleszewskiej konferencji partyjnej. W roku 
ubiegłym rolnicy powiatu nie spełnili bowiem ponownie prze 
widywań planu kontraktacji. Z jednego hektara skupuje się 
tu w kontraktacji połowę tego ziarna, które przyjdzie sprze­
dać państwu według planów 1970 r. i mniej niż średnio w 
województwie. Jeśli te pleszewskie — w skutkach zaś także 
ogólnokrajowe — założenia likwidacji importu mają być 
spełnione, kontraktacja musi się zatem rozwijać już teraz 
i to trzy razy szybciej niż obecnie.

Taka jest prawda, która kryje się za budującymi wskaźni­
kami wzrostu płodności wielkopolskiej ziemi. Toteż pleszew­
ska organizacja partyjna koncentruje teraz swoją uwagę na 
kontraktacji zbóż. Pozornie problem wydaje się odległy tym 
ważkim politycznym problemom, jakim zwykła poświęcać się 
partia. A jednak...

Chodzi o chleb, o naszą przyszłość.
ZBILUT SĘK

„Partita” — młody lecz już głoś 
ny zespół wokalno-instrumental­
ny, znany też z telewizji i radia 
(jego repertuar oparty jest na mu 
zyce wielkich mistrzów) nagrał na 
jednej płycie kilkanaście utwo­
rów. W programie: J. Ph. Ra- 
meau, J. S. Bach, C. Doquin. Ch. 
W. Gluck, L. van Beethoven. D. 
Scarlatti. A. Borodin i F. Chopin. 
Płyta ta zadowoli miłośników za 
równo muzyki klasycznej jak i 
jazzowej, bowiem zespół klasycz 
ne oryginały nodaie w lekko swin 
gującej formie. Pronit. XL 0423, 33 
obr.

„Przeboje 7 krajów” — to ty­
tuł dużej płyty zawierającej 14 
znanych szlagierów: rumuńskich, 
jugosłowiańskich, bułgarskich, ra 
dzieckich, czechosłowackich. NRD 
i węgierskich — w oryginalnych 
nagraniach. Między innymi: 
Deszcz i my. List ojca. Biała ci­
sza, Spacer po Moskwie, Requlem, 
Pieśń o różach i marzeniach. Zy­
cie jest krótkie. Muza, XL 0441, 
33 obr.

„Prywatka u Bożeny” — zbiór 
utworów przeważnie tanecznych: 
Hiszpańska pchła. Western, La 
Cumnarsita. II Silentio. Jaka s^ko 
da. że nie wcześniej. Kochać, 
Sandwicz. Volga boat shaker Wio­
senny dzień, i inne. Graja m. In.: 
Orkiestra PR pod dyr. S. Racho- 
nia, zespół instrumentalny L. Bog 
danowicza zesoół Czarne Koty 
Pronit. XL 0419 33 obr.

2 płyty: Roza Petrovici śpiewa 
z towarzyszeniem zespołu nstru 
mentalnego M. Sewana: In florę,

Nessuno, Nessuno ml puo giudi- 
care, (Pronit, NO 523, 45 obr.) oraz 
Guantanamera, Cuando Calienta, 
Tu yoyuma flor, No pienses en 
mi (Pronit NO 524, 45 obr.).

„Poznajmy się” czyli „Jacek Fe 
dorowicz śpiewa z towarzyszeniem 
zesp. instr. A. Nowaka: Poznajmy 
się. Pani nie wie kto ja jestem, 
Sposób na kobiety. Kiedy starych 
nie ma w domu. Pronit, NO *525, 
45 obr.

dored.ihto

luny producent
W nawiązaniu do artykułu, 

który .ukazał się w wydaniu z 
dnia 12 września 1968 r. (wyd. A nr 
217/7643) pt. „Nowości przemysłu 
spożywczego” Zjednoczenie Prze­
mysłu Koncentratów Spożywczych 
uprzejmie zawiadamia, że odżyw­
ki dla dzieci (sypkie i w postaci 
konserw) oraz zestawy turystycz­
ne są produkowane przez nasz 
przemysł, a nie jak mylnie poda­
no przez przemysł mięsny. Prosi­
my o sprostowanie w.w. nieścisło­
ści.

Z-ca Naczelnego Dyrektora 
d/s Ekonomicznych 

Naczelny Ekonomista
(—' mgr Tadeusz Muras

OD REDAKCJI: Prostujemy, wy 
jaśniajac równocześnie, że infor­
mację tę nadesłała nam Polska 
Agencja Prasowa.
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PAMIĘCI „MĘKA”
— rocznica urodzin ML Niedział^ows1<iego I

Dnia 19 września br. przy­
pada 75 rocznica uro­
dzin Mieczysława Nie­

działkowskiego, jednego z naj 
wybitniejszych teoretyków i 
ideologów PPS, utalentowane­
go przedstawiciela lewicowej 
prasy polskiej, długoletniego 
redaktora „Robotnika”, popu­
larnego publicysty i felietonis­
ty — „Męka” (takiego pseudo­
nimu najczęściej używał).

Niedziałkowski pochodził ze 
spauperyzowanej szlachty wi­
leńskiej. Z domu rodzinnego 
wyniósł głęboki patriotyzm i 
wrażliwość społeczną. Działal­
ność polityczną rozpoczął jesz 
cze jako uczeń 1 Gimnazjum 
Klasycznego w Wilnie.

W 1914 r. wstąpił do PPS, 
następnie na wezwanie Związ­
ku Młodzieży Postepowo-Nie- 
podległościowej udał się do 
Warszawy pracując zawodowo 
w Centralnym Towarzystwie 
Rolniczym, a od 1915 r. w Biu­
rze Pracy Społecznej. W tym­
że roku wszedł w skład War­
szawskiego Komitetu Okręgo­
wego PPS, którego wkrótce 
został przewodniczącym.

DROGA ŻYCIOWA

Z sympatią i nadzieją śledził 
Niedziałkowski rozwój rewo­
lucji rosyjskiej, rozumiał jej 
znaczenie dla powstania mię­
dzynarodowych przesłanek od­
rodzenia niepodległości. Ostrze 
gał przed udzielaniem kredy­
tu zaufania kadetom i paź- 
dziernikowcom, stwierdzając, 
że nadzieje pokładać można je 
dynie w rosyjskich partiach so 
cjalistycznych. Rewolucję paź­
dziernikową powitał początko­

Jeszcze o „Zwiadowczych 
ścieżkach*1

W związku z opublikowanym na łamach „Głosu” opowia­
daniem pt. „Zwiadowcze ścieżki” otrzymaliśmy list od p. Ma­
riana Gromika - Zakrzewskiego, zamieszkałego w Siedlis­
kach w pow. wieluńskim, jednego z grupy mieszkańców 
współpracujących z członkami desantu po rozbiciu go w cza­
sie wojny przez Niemców, domagającego się zamieszczenia 
sprostowania do tekstu wydrukowanego w dniu 9 kwiet­
nia br.

Redakcja przedstawiła tam fakty według wersji ppłk. Ed­
warda Feji. Natomiast z listu i rozmowy z M. Gromikiem- 
Zakrzewskim wynika, że jest zdania, iż podane w nr. 85 
„Głosu” z dnia 9 kwietnia br. pewne nazwiska lub imiona 
mieszkańców, pomagających ocalałym członkom polsko-ra­
dzieckiego desantu, nie były ścisłe.

Należało więc — jak twierdzi — podać w tym odcinku 
opowiadania, że „...wśród Polaków, z którymi Edward i Wa- 
sia nawiązali kontakty, byli: Władysław Kozioł z Czajkowa, 
Marian i Stanisław Zabłocki z Klonowej, Karbowski zwany 
„Napoleonem”. Franciszek Mielczarek i Myszorek z Klono­
wej, Bolesław Puchała i jego brat, Jan Garncarz, Marian Za­
krzewski (autor listu), Złoty i wielu innych.

Jak wynika z dalszych relacji M. Gromika - Zakrzewskie­
go, b. dowódcy plutonu Związku Walki Zbrojnej i Armii 
Krajowej, większość z wchodzących w skład tej grupy nale­
żała do AK i BCh M. Gromik-Zakrzewski był inicjatorem 
i organizatorem akcji zbrojnej na majątek, pocztę i poste­
runek w Brzezinach w dniu 5 grudnia 1944 r.

— Dziś, po upływie wielu lat, redakcja nie jest w stanie 
stwierdzić, która z wersji bardziej odpowiada przebiegowi 
wypadków Mimo to jednak sądzimy, że w tego rodzaju spra­
wach podanie różnych wersji wspomnianych wydarzeń jest 
celowe. Może to ułatwić pracę historykom, badającym takie 
wydarzenia szczegółowo.

Za przesłane wyjaśnienia i uzupełnienia dziękujemy.

wo z uznaniem i pełnym zro­
zumieniem.

Ż biegiem czasu Niedział­
kowski będzie jednak mnożył 
swoje zastrzeżenie do strategii 
bolszewików, przeciwstawiając 
programowi rewolucji europej 
skiej i światowej program nie­
podległej republiki ludowej, 
programowi dyktatury prole­
tariatu — program socjalizacji 
„w majestacie prawa”.

Udział Niedziałkowskiego w 
tworzeniu instytucji republi- 
kańsko-demokratycznych II 
Rzeczypospolitej był olbrzymi. 
Opracował demokratyczny pro 
jekt ordynacji wyborczej do 
Sejmu ustawodawczego, akcep 
towany później przez rząd, u- 
czestniczył także aktywnie w 
pracach warszawskiej Rady 
Delegatów Robotniczych.

Opracował też odrzucony 
przez większość sejmową pro­
jekt demokratycznej konstytu­
cji. „W myśl tego projektu — 
pisze dr Aleksandra Tymie- 
niecka historyk dziejów PPS 
— Polska miała być republi­
ką ludową, naczelną zaś jej 
władzą sejm jednoizbowy. 
Konstytucja gwarantować mia 
ła postępowe wolności demo­
kratyczne” (Najnowsze Dzieje 
Polski, materiały i studia z o- 
kresu 1914—1939 t. IX, s. 48.).

W czasie warszawskiego 
września i okupacji hiterow- 
skiej do momentu śmierci w 
lasku na Palmirach w czerw- 
cu 1940 roku Niedziałkowski 
zdawał z honorem egzamin ze 
swego patriotyzmu i wiernoś­
ci ideałom socjalizmu. Był on 
jednym z czołowych organiza­
torów cywilnej obrony stolicy.

Prezydent Starżyński z po­

lecenia gen. Rómmla odzna­
czył Niedziałkowskiego Krzy­
żem Walecznych za zasługi w 
obronie Warszawy.

Już w dniu 27 września 
1939 r. Niedziałkowski w kon­
takcie z gen. Tokarzewskim 
rozpoczął organizowanie pod­
ziemnego ruchu pracując do 
22 grudnia legalnie w Komite­
cie Obywatelskim i Stołecz­
nym Komitecie Samopomocy 
Społecznej. Aresztowany zo­
stał w wigilię świąt Bożego 
Narodzenia 1939 r. Przeżył kil­
kumiesięczny pobyt na Pawia­
ku, rozprawę sądu doraźnego 
z 18 lutego 1940 r. kilkumie­
sięczne oczekiwanie na wyko- 
nianie nieznanego mu wyroku.

W grynsie wysłanym w 
przeddzień tragicznej śmierci 
do żony pisał m. in. „Nie zgi­
nę... Maciej (chodzi o Macieja 
Rataja — p. m) jedzie ze 
mną. Teraz wypadnie mi zdać 
prawdziwy egzamin i nie przy 
niosę Ci wstydu, tylko Ty mi 
dbaj o siebie, nie rozpaczaj i 
wierz w moją, jak się okaza­
ło, niemałą siłę życiową. Cału­
ję twoje najdroższe ręce i bę­
dę myślą z Tobą bez przerwy 
jak zawsze dotąd...”

WARTOŚCI
I KONTROWERSJE

Z bogatego dorobku teore­
tycznego i publicystycznego 
Niedziałkowskiego, będącego 
przedmiotem zrozumiałych kon 
trowersji, warto zwrócić uwa­
gę na jego ujęcie funkcji pań­
stwa oraz ocenę sytuacji mię­
dzynarodowej II Rzeczypospo­
litej w ostatnich latach jej ist 
nienia.

Niedziałkowski zawsze ak­
centował konieczność ambowa 
lentnej oceny funkcji państwa 
mieszczańsko - burżuazyjnego. 
Wskazywał, że obok funkcji 
klasowych spełnia ono funkcje 
ogólnospołeczne. Absolutyzo­
wanie tych ostatnich funkcji 
prowadzące do usprawiedli­
wienia przez Niedziałkowskie­
go taktyki koalicji politycz­
nych, współpracujących z par­
tiami antysocjalistycznymi wy 
wołało w kręgach lewicy so­
cjalistycznej liczne zastrzeże­
nia.

W latach trzydziestych Nie­
działkowski zdawał sobie spra 
wę z bezsilności instytucji de­
mokratycznych wobec ekspan­
sji prądów faszystowskich. W 
tym okresie był zwolennikiem 
wykorzystywania w walce tak 
że akcji bezpośrednich w opar 
ciu o jednolity front proleta­
riacki, wypowiadał się więc za 
paktem o nieagresji z komu­
nistami i za szeroką konsolida 
cją całej lewicy. Wielokrotnie 
oodkreślał że narodowy inte­
res Polski wymaga konsolida­
cji wszystkich państw anty­
faszystowskich. Był 'rzeczni­
kiem poprawy stosunków pol­
sko-radzieckich, wypowiadał 
się stanowczo przeciw czecho­
słowackiej polityce Becka, a 
przede wszystkim jego polity­
ce niemieckiej. Jako głównego 
wroga II Rzeczypospolitej trak 
tował hitlerowskie Niemcy.
MARIAN MAREK

DROZDOWSKI

Jadąc ze śródmieścia do 
Olimpijskiej Wioski, czy 

z Azteckiego Stadionu, 
czy z Wioski Coapa, w któ­
rej zostaną zakwaterowani tre 
nerzy drużyn narodowych i o- 
soby towarzyszące, czy wresz­
cie z Xochimilco, gdzie na no­
wo zbudowanym kanale będą 
rozgrywane regaty, zawsze 
trzeba przejechać przez tę 
część okrężnej autostrady, któ 
ra nosi nazwę Ruta de Amis- 
tad: Droga Przyjaźni. 20 km 
znakomitej sześciostrumienio- 
wej szosy, przy której 18 rzeź­
biarzy, reprezentujących 5 
kontynentów wybudowało mo 
numentalne formy przestrzen­
ne w wymowie dekoracyjne i 
symboliczne. Przedostatnia 
rzeźba na zakręcie tuż przed 
Wioską Olimpijską to wkład 
Polski: siedem brył znakomi­
cie wkomponowanych w ca­
łość otoczenia, projektu młode 
go warszawiaka — Grzegorza 
Kowalskiego.

Coraz częściej jeździ się tą 
droga, coraz więcej snraw wią 
że się z Wioską. Nie ob^ło 
się nawet bez wstrząsów. Oto 
po zbudowaniu ostatniej na 
całej trasie rzeźby-belgijskiej 
— ktoś bardzo patriotycznie 
wyczulony orzekł, że należy ją 
zburzyć, ponieważ bezcześci 
meksykańską przeszłość. A to 
dlatego, że rzeźba otrzymała 
lokalizację u szczytu jednej z 
wydobytych ostatnio spod 
warstw lawy prehistorycznej 
piramidy! Nieporozumienie ja­
koś załagodzono i rzeźba po­
została u wrót Olimpijskiej 
Wioski.

A wrota te powoli uchylają 
się coraz szerzej.

Otóż w ostatnim dniu lipca 
została przekazana przez bu­
downiczych Komitetowi całko­
wicie wykończona Villa Olim- 
pica. 29 ośmiopiętrowych do­
mów mieszkalnych, prosto 
„spod igły” czy raczej kielni 
otrzymuje obecnie wyposaże-

Przedzjazdowe inicjatywy
Stowarzyszenia Księgowych

Zarząd Poznańskiego Okrę 
gowego Oddziału Sto­
warzyszenia Księgowych' 

w Polsce włączył się aktywnie 
do prac związanych z organi­
zowaniem dyskusji przedzjaz- 
dowej i z podejmowaniem czy 
nów społecznych dla uczczenia 
V Zjazdu. Równocześnie Za­
rząd wystosował list otwarty 
do pracowników służb finanso 
wo - księgowych, w którym 
apeluje o branie czynnego u- 
działu w przedzjazdowych dys 
kusjach w zakładach pracy.

Apel ten znalazł szeroki od­
zew. Pracownicy podjęli liczne 
zobowiązania, w których za­
deklarowali m.in. dalsze dos­
konalenie systemu zarządzania 
w przedsiębiorstwach, uspraw 
nienie rachunku kosztów, roz 
wij ani e wewnątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodarcze 
go, doskonalenie systemu kon­
troli wewnętrznej w powiąza­
niu ze społeczną, sprawowaną 
przez organa samorządów ro­
botniczych.

Te i inne problemy są też 
przedmiotem nadzwyczajnych 
zebrań, organizowanych z inic­
jatywy Zarządu Okręgowego 
przez koła terytorialne i bran­
żowe Stowarzyszenia przy

BfeLiyk przed Olimpiadą

Ruta de Amistad
nie wnętrz. We wszystkich 
trzypokojowych mieszkaniach 
znajduje się łazienka i oddziel 
nie prysznic. Jedynie kuchnie 
nie zostały wyposażone na ra­
zie, stanowiąc dodatkowy po­
kój dla sportowców. Instala­
cje kuchenne zostaną tam 
wmontowane po Olimpiadzie 
dla stałych już lokatorów.

Z 29 domów — 24 przezna­
czono dla drużyn męskich, 3 
dla kobiet i dwa dla prasy. 
Równocześnie oddano do użyt 
ku 5 ogromnych, mieszczących 
po 400 osób jadalni, które trzy 
razy dziennie będą wydawać 
jedzenie: śniadanie od 6.30 do 
9.30, obiad od 11.30 do 14.30 i 
kolację od 18.30 do 21.30. Or­
ganizatorzy w trosce o to, by 
nikt przypadkiem nie pozo­
stał głodny w innych godzi­
nach zaprojektowali ponadto 
jeszcze jedną salę jadalną, 
tzw. Międzynarodowy Salon 
(Sala Internacional). Będzie on 
otwarty w godzinach przerwy 
pozostałych i będzie jedynym, 
czynnym do północy.

Doświadczeni szefowie re­
stauracji przeprowadzą próbę 
generalną personelu. W każdej 
jadalni będą pracować 163 
osoby plus 13 szefów kuchni i 
administratorów. Ceny — ja­
kie podano do wiadomości 
wszystkim Narodowym Komi­
tetom Olimpijskim — za trzy 
posiłki dziennie, w okresie 
przed Olimpiadą 100 pesos, a 
więc równe 8 dolarów, a w 
czasie Olimpiady 60 pesos, 
czyli mniej niż 5 dolarów.

Równocześnie oddano do u- 
żytku wyposażone w najno- 

współpracy ze związkami za­
wodowymi, Polskim Towarzyst 
wem Ekonomicznym, Towa­
rzystwem Naukowej Organi­
zacji i Kierownictwa oraz in­
nymi organizacjami społeczny­
mi. Zgłoszone podczas tych na­
rad propozycje rozpatrywane 
są przez konsultantów i spec­
jalistów, którzy przysyłają je 
wraz z opinią do komisji wnios 
ków powołanej przy Zarządzie 
Oddziału.

W Oddziale realizuje się po 
myślnie także inne punkty pro 
gramu działania. W siedzibie 
Zarządu przy ul. Kościelnej 19 
w Poznaniu czynny jest w po­
niedziałki, środy i piątki Zes­
pół Konsultacyjny, który udzie 
la przedsiębiorstwom porad 
i służy pomocą fachową przy 
opracowywaniu wniosków. Fa 
chowych porad i konsultacji 
udzielać też będą zarządy od­
działów i kół terytorialnych w 
26 powiatach.

Zespół Postępu Technicznego zor 
ganizuje z kolei 24 bm ogólnopol­
ską naradę kierowników wydzia­
łów budżetowo - gospodarczych i 
głównych księgowych WRN na te­
mat „Mechanizacji ewidencji w 
prezydiach rad narodowych jako 
narzędzia kontroli i informacji o 
stopniu realizacji zadań budżeto­
wych”. Ciekawie zapowiada się 

wocześniejszy sprzęt ambula­
torium, znajdujące się na te­
renie Wioski. Ambulatorium 
to dzieli się na część specjalis 
tyczną i drugą, poświęconą 
medycynie sportowej. Po olim 
piadzie na podstawie otrzyma­
nych danych zostanie opraco­
wane sprawozdanie, na Mię­
dzynarodowy Kongres Medycy 
ny Sportowej, mający się tu 
odbyć na początku listopada.

Wciąż trwają próby inaugu­
racji Igrzysk, do czego zaan­
gażowano ni mniej ni więcej 
tylko 9500 żołnierzy Gwardii 
Narodowej.

Właściwie jak mogłam 
stwierdzić, na terenie Wioski i 
w Prasowym Centrum trwają 
prace wyłącznie wykończenio­
we, już niejako kosmetyczne, 
mające dodać jeszcze piękna 
i tak ładnym obiektom.

Jakże niedawno donosiłam, 
że w czasie kopania fundamen 
tów pod Vilia Olimpica, w 
sierpniu 1967 r., natrafiono na 
szczątki praamerykańskiej o- 
sady, wobec czego trzeba było 
zmieniać lokalizację Wioski, 
przesuwając ją nieco na bok... 
A kiedy byłam tam parę dni 
temu, obudowane i zabezpie­
czone zręby piramid, otoczo­
ne były bujnymi trawnikami, 
zaś w miejscach, gdzie jeszcze 
miesiąc temu leżały sterty 
śmieci są piękne kwietniki, 
kwitną różnokolorowe kwiaty.

Już za niecały miesiąc do 
wypucowanych na wysoki po­
łysk nowiuteńkich domów 
Wioski przybędą pierwsi goś- 
cie

JOLANTA KLIMOWICZ

też suotkanie, które organizuje 
Zespół Postępu Technicznego Sto­
warzyszenia dla pracowników księ 
gowości z kluczowych zakładów 
pracy w Wielkopolsce. Uczestnicy 
spotkania zapoznają się m.in. z me 
todami uzyskiwania i przetwarza­
nia bieżących informacji gospodar 
czych dla ich wykorzystywania w 
zarządzaniu przedsiębiorstwami.

Współdziałając z WKZZ, 
Ośrodkiem Szkolenia Ekono­
micznego, specjaliści ze Stówa 
rzyszenia spotkają się w 10 
powiatowych komisjach związ 
ków zawodowych z aktywista­
mi związkowymi i członkami 
samorządów robotniczych dla 
przedyskutowania problemów 
związanych z usprawnieniem 
kontroli w przedsiębiorstwach.

Najważniejsze wnioski z dys 
kusji w kołach terytorialnych, 
branżowych i międzyzakłado­
wych oraz z zespołów proble­
mowych zostaną przez Zarząd 
Okręgu przedstawione Kc.mite 
towi Wojewódzkiemu PZPR 
dla ich wykorzystania w ma­
teriałach zjazdowych PZPR 
przed konferencją wojewódz­
ką.

Konstruktywny program 
działania poznańskiego Zarzą­
du przyczyni się więc do dal­
szego usprawnienia gospodar­
ki finansowej w wielkopol­
skich zakładach pracy i do u- 
doskonalenia rachunku wew­
nątrzzakładowego, którego zna 
czenie jest tak silnie zaakcento 
wane w tezach przedzjazdo­
wych. (b)

Paragraf i życie

Przeciw życiu 
i zdrowiu

Zdawało się, że ta sprawa nie 
wzbudzi żadnych wątpliwości. 
Edward K. zaczepił na ulicy nie­
jakiego Jerzego L. i pobił go do 
krwi. Rana tłuczona twarzy spo­
wodowała — jak to formułuje ko­
deks karny — rozstrój zdrowia po 
szkodowanego na okres dłuższy 
niż 20 dni. Sad skazał napastnika 
na 7 miesięcy wiezienia, zawiesza 
jąc wykonanie kary ze względu 
na okoliczności łagodzące (Jerzy 
L. zachowywał się prowokująco) 
na 2 lata.

Ale od tego wyroku wniósł re­
wizje nadzwyczajną sam Prokura­
tor Generalny. Dlaczego? Bo zda­
niem Prokuratora. Edwarda K. na 
leży uważać za recydywistę. A 
wobec recydywy kara jest zbyt 
łagodna i nie powinna być zawie­
szona.

Edward K. był poprzednio kara­
ny i opuścił więzienie w czerwcu 
1936 r. Ale sąd powiatowy prze­
stępstwa tego nie wziął pod uwa­
gę. ponieważ Edward K. był ska­
zany „z innego paragrafu”. Mó­
wiąc dokładniej, poprzedni wyrok 

wydany był na podstawie ustawy 
o zwalczaniu alkoholizmu. Za znę­
canie się nad żoną w stanie nie­
trzeźwym Edward K. skazany zo­
stał wówczas na 8 miesięcy wię­
zienia.

I właśnie to „rozróżnienie” wy­
roków zakwestionowała skarga re 
wizyjna. Rozpatrując ją Sąd Naj­
wyższy ustalił zasadę, że w każ­
dej sprawie osoby już poprzednio 
karanej, sąd ma obowiązek stwier 
dzić czy zarzucany obecnie oskar­
żonemu czyn nie stanowi powro­
tu do przestępstwa. W tym celu 
konieczne jest dokładne zaznajo­
mienie się z poprzednim wyro­
kiem skazującym, a nawet z akta­
mi sprawy. Dopiero taka wnikli- 
wość pozwala na ocenę, czy w da­
nym wypadku nie zachodzi recy­
dywa (np. ze względu na identycz 
ność pobudek przestępczego dzia­
łania).

A jeżeli chodzi o sprawę Edwar­
da K„ Sad Najwyższy stanął na 
stanowisku. że zarówno jego 
pierwsze jak i drugie przestęp­
stwo (znęcanie sie nad żoną i no 
bicie Jerzego L.) są -r mimo „róż­
nicy paragrafów” — przestępstwa 
mi przeciwko temu samemu do­
bru, tj, życiu i zdrowiu człowie­
ka. Drugie przestenstwo stanowi 
wiec recydwwe (od odbycia kary 
nie nnłynęło 5 lat).

Sad Najwyższy uchylił wvrok sa 
du r>owiałow“go i •skazał Edwarda 
K. na rok w?“Z’enia bez zawieszę 
nia wykonania kary.

JAN WOLSKI
V KRN 962/67 Z 25.1.1968 SN-IK 

7/68).

GARMAŻERNIA

Elżbieta K. — Proszę o wy­
jaśnienie czy mówi się garmażeria 
czy garmażernia? A może jest in­
ne słowo polskie równoznaczne?

RED.: W słownikach istnieje 
wyraz garmażernia i dalej sklep 
garmażeryjny, garmażerka (przy­
rządzanie potraw}, a ostatnio uka­
zał się wyraz garmaż — jako na­
zwa tego co się kupuje w garma­
żerni. Garmażernia pochodzi od 
słowa francuskiego gardemanger, 
co oznacza spiżarnia. (1964)

WYPADEK I ODSZKODOWANIE

E. K. — Z zakładu pracy, wy­
najętym samochodem, zostałem 
delegowany jako konwojent z to­
warem. W drodze ulegliśmy wy­
padkowi. Obecnie jestem kaleką. 
Otrzymałem odszkodowanie z u- 
bezpieczenia komunikacyjnego 
50 000 zł oraz z zakładu pracy 
2 500 zł i to z polisy PZU. Czy od 
zakładu należy się jakieś odszko­
dowanie?

RED.: Za skutki wypadku sa­
mochodowego, materialną odpo­
wiedzialność ponosi przedsiębior­
stwo, które jest właścicielem po­
jazdu. Jest ono ubezpieczone w 
PZU od odpowiedzialności cywil­
nej i z tytułu ubezpieczenia ko-

REDIKtM ODPOWIADA
munikacyjnego PZU wypłaca od­
szkodowanie. O ile zdaniem Pana 
nie pokrywa ono szkód, może Pan 
w ciągu 3 lat od chwili wypadku 
żądać od przedsiębiorstwa wypła­
ty dodatkowych kwot. Ich wyso­
kość ustali sąd. Jeżeli Pan został 
inwalidą, przysługuje mu z ZUS-u 
renta z tytułu wypadku w za­
trudnieniu. (2041) 

żej, to nieobecność może być u-
OPIEKA znana za usprawiedliwioną, ale

NAD CHORYM DZIECKIEM nie należy się wówczas zasiłek,
A ’

Antczak. — Mąż jest pracowni­
kiem fizycznym, ja umysłowym. 
Mamy dziecko, które chodzi dó 
przedszkola i dość często nam 
choruje. Często wyjeżdżam na de­
legację. Czy mąż może dostać 
zwolnienie z pracy gdy dziecko 
zachoruje i czy za czas zwolnie­
nia będzie należało mu się wy­
nagrodzenie?

RED.: W razie choroby dziecka 
do lat 14, matce przysługuje zwoi 
nienie z pracy na opiekę nad nim. 
Zwolnienie takie ojcu przysługuje 
wtedy, gdy jest samotr y, albo gdy

matka dziecka jest chora. Przy­
sługuje mu i wówcza^ gdy matka 
pracuje zawodowo i gdy jej oko­
licznościowy urlop nie jest wska­
zany ze względu na dobro pracy. 
Pracownik fizyczny — za czas 
zwolnienia — otrzymuje zasiłek 
chorobowy. Zasiłek ten lub pobo­
ry mogą być wypłacane nie dłu­
żej, niż jeden miesiąc w ciągu 
roku. Jeżeli dziecko choruje dłu­

też wynagrodzenie za pracę.
(1994)

RENTA - DOŻYWOCIE )

Genowefa O. — Maż mój jest 
właścicielem gospodarstwa o rocz­
nej przychodowości 15 600 złotych. 
Gospodarstwo prowadzę z dziećmi, 
a mąż pracuje na kolei od 25 lat. 
W tym roku kończy 65 lat. Teraz 
gospodarstwo chcemv zapisać sy­
nowi, a sobie wymówić dożywo­
cie. Kiedv mąż będzie miał prawo 
do renty?

RF.D.: — Z chwila ukończenia 65 
roku życia, mąż może pójść na 

rentę. Wiadomo jednak, że jeże­
li rencista posiada gospodarstwo 
rolne, wówczas renta podlega, za 
wieszeniu. Dopóki będzie właści­
cielem gospodarstwa — renty nie 
otrzyma. Natomiast nic nie stoi 
na przeszkodzie, jeżeli będzie miał 
dożywocie. Radzimy Więc gospo­
darstwo przepisać na syna i wy­
mówić sobie dożywocie oraz za­
cząć starania o rentę. (2048)

SPOŁECZNE KOMISJE 
POJEDNAWCZE

Tadeusz O. z Ostrowa — Słysza­
łem, że istnieją społeczne kom sje 
pojednawcze. Jaki jest cel ich. 
działalności? Kto je wybiera?

RED. — Społeczne komisje po­
jednawcze mają prawo rozpatry­
wać wszystkie spory między oby 
watelami, z wyjątkiem sporów o 
prawo własności gruntów oraz po 
ważnych spraw karnych z oskarżę 
nia publicznego, to znaczy takich, 
w których oskarżenie do sadu 
wnosi nrokuratura Inb inne orga­
na państwowe. Nie mają nato­
miast prawa rozstrzygać spraw i 
wydawać wyroków, lecz jedynie 
godzą skłóconvrh i nakłaniała d- 
zawierania ugody. Społeczne korni 
sje pojednawcze nowstać mogą w 
takich miejscowościach, w któ­
rych ludność chce je mieć, a wy 
bieraja je gromadzkie rady naro­
dowe na wniosek miejscowego Ko 
mitetu Frontu Jedności Narodu.

(1968)4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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„Vorvaerts“ (Cottbus) - Lech Ł? (2:0)
Ten mecz wymaga innego zgoła omówienia; chciałoby się bo­

wiem wyciągnąć pewne wnioski z drugiej połowy tego spotkania, 
° interesującego, że rzuca ono światło na możliwości ..le- cłutów”. *

Przecież gra naszych „koleja­
rzy” po przerwie mogła podobać 
się nawet najwybredniejszemu 
znawcy. „Lech” pokazał nam, że 
umie grać, że wie, jak można prze 
ciwnika zastopować i zepchnąć do 
rozpaczliwej niekiedy obro­
ny. Zaryglowali „koleja­
rze” swoich gości zza Odry 
dokładnie, hokejowo po prostu, i 
prawie tchu im nie dali złapać. 
(Chociaż tak mimochodem trzeba 
przyznać, że goście mogli w tej 
części gry poprzez dwa, czy trzy 
wypady powiększyć swój stan po 
Siadania).

Bramki, które padły na tym me 
czu, z wjrjątkiem tej z karnego, 
były bardzo dobrej marki i bram 
karze obu drużyn byli tu chyba 
bezradni.

Tu Czempiń!
W rozegranym finałowym spot­

kaniu piłkarskim trampkarzy do 
finału zakwalifikowali się sportow 
cy obornickiej Sparty i „Helios” 
z Czempinia. Zwyciężyli po wy­
równanej grze młodzi zawodnicy 
Czempinia 1:0. Zwycięską bramkę 
zdobył Mieczysław Wagner. Za­
szczytny tytuł zdobyli młodzi spor 
towcy „Heliosu” po raz drugi.

* * *
Pingpongiści miejscowego LZS 

bardzo starannie przygotowują się 
do zbliżających się rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej, które 
rozpoczną się w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca. (x)

• Kajakowe mistrzostwa Berli­
na zakończyły się rzadko notowa­
nym sukcesem jednych barw; ju­
niorzy kategorii A i młodzicy 
„Warty” zagarnęli w tych zawo­
dach, aż 14 pierwszych miejsc. 
Gratulujemy i ... czekamy na wię 
cej.

• Do niemałej sensącji byłoby 
doszło w spotkaniu siatkówki mę­
skiej: akademicy Częstochowy 
prowadzili po 2 setach z kolegami 
z Warszawy 2:0. Żeby nie wielolet 
nie, przepraszamy, wielosezono- 
we doświadczenia i, bądź co bądź, 
rutyna, zespół warszawski mógłby 
zapisać ten mecz na stronie debe­
tu. Ale te walory przesądziły spra 
wę: ostateczny wynik 3:2 dla aka­
demików Warszawy.

• Piłkarze warszawskiej „Gwar 
di” rozegrali onegdaj mecz z dru­
żyną Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej Amnokan 
Pheniąn. zakończony zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 5:1 (1:1).

(n)

Niespodzianka 
w Jarocinie

W ub. niedzielę, przy licznym u- 
dziale widzów, odbył się w Jaro­
cinie XII bieg o puchar przechod­
ni tego miasta. W biegu tym do­
szło do dużej niespodzianki. Zwy­
ciężył E. Motylaz (Olimpia Po­
znań) przed olimpijczykiem J. Cy 
chem (WKS „Śląsk” Wrocław).

(A)

Żeby jednak ocenić przebieg ca­
łego spotkania trzeba wrócić do 
jego początku. Otóż, ostateczny 
wynik rozegrał się już w pierw­
szej połowie: piłkarze z Cottbus 
rozegrali tę część meczu z dużym 
spokojem; technicznie ‘ nieźle za­
awansowani i „piłkarsko zrówno 
ważeni” — wykorzystali w 100-pro 
centach nadarzające się szanse. W 
przeciwieństwie za to „lechici” 
nie mogli złapać właściwego spo­
sobu na przeciwnika i, w dodatku, 
grali bez polotu. (Absolutnie nie 
mam zamiaru wkraczać w*sprawy 
trenerów, ale żeby drugoligow- 
cy nie umieli stopować, gasić pił­
ki, to już chyba wielkie nieporozu 
mienie. Od tego zaczyna się, pro­
szę panów, freblówkę piłkarską...).

I tak oto z braku stopingu i kil 
ku innych jeszcze umiejętności 
pierwsza połowa meczu nietęgo 
nam się przedstawiła. Za to, pow 
tarzamy, z dużą satysfakcją noto 
waliśmy poczynania „Lecha” po 
przerwie. I tak właśnie trzeba
grać; było i dobre krycie, były ce 
lowe podania, były strzały na 
bramkę. Była piłka nożna praw­
dziwa i emocje najlepszego gatun 
ku. Z satysfakcją oglądaliśmy tę 
część meczu. Oby tak zawsze na 
Dębcu. (now)

6 Puchar 
„Robotnika Rolnego** 
Tegoroczne powiatowe zawody 

strzeleckie, zainicjowane w ub. ro 
ku przez redakcję „Robotnika Roi 
nęgo” odbyły się ostatnio na 
strzelnicy LOK we Wrześni. Po­
przedziły je zawody środowisko­
we. W zawodach powiatowych, 
których organizatorami byli 
ZMW, Zw. Zaw. Prac. Rolnych, 
LZS i LOK, uczestniczyło 26 cztero 
osobowych drużyn w konkurencji 
kbks 8a.

Zespołowo I miejsce wywalczyła 
drużyna z Książna rezultatem 384 
pkt. W konkurencji indywidual­
nej wśród mężczyzn I miejsce za­
jął B. Gorzelany rezultatem 98(100) 
pkt., a wśród kobiet A. Grzegorze 

' wicz 94(100) pkt. (oboje z Książna). 
Zwycięski zespół reprezentować 
będzie powiat wrzesiński na zawo 
dach wojewódzkich. (RZ)

Pryzmaty mogą być różne: na 
Olimpiadę w krainie Azteków moż 
na patrzeć z wielu pozycji. Mo­
gą to być zapiski z dawnych bo­
jów, choćby tylko naszego powo­
jennego okresu, mogą to być kroni 
karskie noty, wyniki, czasy, po 
prostu sportowe osiągnięcia; ale 
mogą to być też nadzieje, przewi­
dywania auspicje i pragnienia.

Ale mogą to też być wzruszenia, 
tak bardzo związane z tym naj­
większym w świecie rendez-vous 
sportowców.

Oto co mówią: JANUSZ SIDŁO: 
„Brałem udział w Igrzyskach Olim 
pijskich w Helsinkach, Melbourne, 
Rzymie i Tokio, ale za każdym 
razem przed startem olimpijskim 
doznaję specjalnego wzruszenia. 
Każde Igrzyska Olimpijskie to no 
we przeżycia, emocje; tylko na­
dzieja pozostaje ta sama”.

IRENA SZEWlNSKA: „W Mek­
syku będę w trudniejszej sytua­
cji, niż w Tokio. Tym razem zali­
czana jestem bowiem do grona fa 
worytek, a tam byłam nikomu

Praca
Ślusarz kierowca potrzeb 
ny zaraz. Poznań, Dą­
browskiego 42. 32839g

Uczeń na instalacje sani­
tarne i centr. ogrzewania 
potrzebny. Poznań, Ma­
tejki 46 m. 12, zgłoszenia 
8—10 i 14—19.31855g
Dochodząca pomoc domo­
wa do małżeństwa leka­
rzy z 5-letnim dzieckiem 
potrzebna. Czerwonej Ar 
mii 45 m. 5.32833g
Pomoc domową dochodzą 
cą na kilka godzin co­
dziennie, zatrudnią na­
tychmiast 2 osoby pracu­
jące. Zgłoszenia po godz. 
16, Niestachowska 54 m. 
57 — Osiedle Bonin.

32465g

Czeladnika 1 uczniów — 
przyjmie — Stolarnia — 
Strzelecka 13. 32213g

Kupię piec na węgiel 
przenośny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
329’7g.

Sprzedaż

Leżaczki chromowane, 
wózki dziecięce, duży wy 
bór — poleca Wytwórnia 
Głogowska 135. 31632g

Dnia 17 września 1968 r. zmarł nagle mój ko­
chany mąż, troskliwy ojciec, brat, szwagier, 
wujek, przeżywszy 48 lat, śp.

JOZEF ANDRZEIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA z SYNAMI i RODZINA
Poznań, Kościan, Chicago. 32911g

Zawiadamiamy, że dnia 16 września 1968 r. zmarł 

FRANCISZEK PNIEWSKI 
adwokat, 

członek Zespołu Adwokackiego nr 9 
w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy kolegę i doświadczonego 
prawnika oddanego Adwokaturze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 września 1968 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

KOLEDZY i PRACOWNICY 
Zespołu Adwokackiego nr 9 w Poznaniu 

32855g
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Thiąawki z maezu
We wtorek rugbiści Litwy, którzy 
przyjechali na dwa występy do 
Poznania rozegrali pierwsze spot 
kanie z Polonią, wygrywając 13:9. 
Poniżej dwa zdjęcia z tego meczu.

Przed rozpoczęciem spotkania 
losowanie boisk.

Walka o piłkę po rzucie rożnym.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Spojrzenie na Meksyk
nieznaną, jedną z wielu zawodni­
czek. Wbrew powszechnej opinii 
sądzę, że nasza sztafeta kobieca 
4X100 m zakwalifikuje się do olim 
pijskiego finału i walczyć będzie 
o punktowane miejsce”.
a Trener naszych sprinterów. 
GERARD MACH, krótko i jasno 
określił sytuację sprinterów Pol­
ski:

„W Font-Romeu (Pireneje) bę­
dziemy trenować 2—3 razy dzien­
nie, pracując nie tylko nad szyb 
kością, ale także siłą i wytrzyma­
łością. Przeprowadzimy kolejny 
sprawdzian sprinterów na 100 m 
oraz w sztafecie 4X100 m. Wśród 
400-metrowców sytuacja ... jest ja­
sna. Czołowa trójka, to Balachow 
ski, Werner i Badeński.”

Pryzmaty, pryzmatami, nadzie­
je, nadziejami, pragnienia, pra­
gnieniami — a my ściskajmy so­
bie kciuki. Prawdopodobnie dużo 
to nie pomoże. Więcej natomiast 
nasza wiara w ambicję i zaiste 
sportową postawę naszych repre­
zentantów kultury fizycznej.

(now)

Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia, Poznań, Kwia 
towa 12. 30563g
Wytwórnia poleca wózki 
dziecięce — chromowane, 
niklowane. Obornicka 63.

31301g
Sprzedamy okazyjnie 2 
osie kompletne wraz z 
bębnami i oponami o 
wym. 9.00 X 16, nadające 
się do trakcji konnej, no 
śności 4 ton. Bliższe in­
formacje uzyskać można: 
telefon 67-10-23, od godz. 
10. 32388g

Samochody
Samochód Wartburg de
Lux sprzedam. Nowina 6.

Sprzedam „Warszawę” 
204. Hetmańska 2 m. 4. 
_____________________31048g 

Białe Volvo 1800 S sprze 
dam. Konopnickiej 1. 

32853g

Samodzielne mieszkanie 
kwaterunkowe, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, w Ka­
towicach — zamienię na 
pokój z kuchnią, w Biel­
sku, Krakowie, Poznaniu. 
Zgłoszenia pisemne:
„1224” ‘Biuro Ogłoszeń, 

i Katowice. K7312

Dnia 17 września 1968 r. zmarł nagle 

MAKSYMILIAN ŚN1ATAŁA 
zasłużony pracownik i ceniony kolega, 

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Honorową Odznaką m. Poznania.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
m. Poznania 

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS 
przy Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania
K7481

Dnia 18 września 1968 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 76, śp.

MARIA STROJNA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz? 11 na cmentarzu Poznań - Głuszyna.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Daszewice, Sroczewo, warszawa.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

32916g

„KOZIOŁKI* 
witają Gości targowych 
i zapraszają do udziału 

W NASZEJ* GRZE.
K7448

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ­
na* 14 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star 
W-25”, nr inWent. 73/742, nr rej. PI 29-90, cena wy­
woławcza 38.775 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 października 1968 r. 
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. od 8—13 
w Zakładzie Transportu MPRDiWK przy ul. Pół­
nocnej 14.

Uczestnicy przetargu winni wpłacać w kasie Przed­
siębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

K7404

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Budownic­
twa w Zielonej Górze, ul. Fabryczna 14 (wejście od 
ul. Przemysłowej) — ogłasza’ PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na zainstalowanie i podłączenie typowej 
stacji wieżowej 15/04 KV wraz z wybudowaniem 320 
mb przyłącza linii WN — w terminie do końca br. 
z materiałów częściowo zleceniodawcy.

Wartość robót elektrycznych wynosi:
a) stacji transformatorowej — 72 tys. zł
b) przyłącza linii WN 40 tys. zł

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu 
w Dziale Głównego Mechanika, tel. 32-39.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i zakłady rzemieślnicze.

Termin składania ofert do dnia 30. IX. 1968 r., 
otwarcie nastąpi 1. X. 1968 r. w Dyrekcji o godz. 8.

Przedsiębiorstwo zastrzega prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K6636

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemyślu 
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikańska 
7 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na ro­
boty budowlane spichrza H-piętrowego istniejącego 
magazynu na terenie Wytwórni Pasz Września, pow. 
Września — szosa do Psar.
Przedmiotem zlecenia będą wszelkie roboty budow­
lane od ziemnych do wykończeniowych, łącznie sto­
larki -i ślusarki okiennej i drzwiowej.

•Przewidywana wartość przedmiotowych robót wy­
nosi łącznie ca 260 tys. zł (słownie: dwieście sześć­
dziesiąt tysięcy złotych).

Zleceniodawca zobowiązuje się dostarczyć jedy­
nie materiały deficytowe oraz reglamentowane.

Termin wykonania całości w ciągu 6 miesięcy od 
daty podpisania umowy.

Dokumentacja do wglądu oraz ślepe kosztorysy —• 
znajdują się w Dziale Inwestycji i Remontów w 
Poznaniu, przy ul. Dominikańskiej 7.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Sekretariacie Przedsiębiorstwa do skrzynki ofer­
towej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 16 dniu od 
daty ogłoszenia przetargu w biurze Przedsiębiorstwa, 
przy ul. Dominikańskiej 7 o godzinie 11.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne, posiadają­
ce uprawnienia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K7036

Bydgoszcz! Duży pokój, 
c. o., wygody, zamienię 
na mniejszy równorzęd­
ny w spokojnej dzielnicy 
Poznania'. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31890g. _____________
Kawalerkę kwaterunko­
wą na Grunwaldzie za­
mienię na dwa pokoiki z 
kuchnią, również spół­
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
K7486.

NierucKo mości

Dom, mieszkanie wolne, 
ogrodnictwo 85 arów 
(dwie cieplarnie — c. o.) 
z powodu choroby tanio 
— sprzedam. Biuro Ogło 
szeń, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 1 „326”.K7423
Dom 2-mieszkaniowy, wol 
ne zaraz 2 pokoje, kuch­
nia, ogród — Luboń przy 
Poznaniu, 160.000 zł; po­
łowę domu wolne zaraz 
pokój, kuchnia — Dębiec, 
75.000; połowę domu, 2 lo 
katorów, wolne 2 pokoje, 
kuchnia — miasto Obor­
niki Wlkp., 70.000 — spie 
sznie sprzeda Nowak, Po 
znań Wyspiańskiego 16.

32824g

Działkę budowlaną naj­
chętniej Grunwald, So- 
łacz*. kupię. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31455g.

Sprzedam gospodarstwo 
9,5 ha, 39 km od Pozna­
nia, przy dworcu kolejo­
wym i autobusowym, ce­
na 350 tys. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31449g.

Sprzedam dom murowa­
ny, chlew, hektar ziemi,, 
sad 100 drzew. Oferty: 
Stempin, Cieśle, p-ta Bo- 
rzykowo, pow. Września.

31567g

Sprzedam plac półhekta- 
rowy lub większy, ziemia 
ogrodnicza, miejscowość 
letniskowa, blisko War­
szawy. Wiadomość: War­
szawa, ul. Belgijska 6/39 — 
Poplewski. K7313

Kupię wolny, mały do- 
mek lub piieszkanie wy­
łączone, 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31470g.

Dnia 17 września 1968 y. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 60, śp.

FRANCISZEK NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Żegrzu.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, MATKA, DZIECI i WNUKI
Poznań, Ostrowska 108. 32889g

Dnia 16 września 1968 r. zmarł nagle 

józef bbogul 
były długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. IX. 1968 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Żonie Zmarłego 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

oraz byli WSPÓŁPRACOWNICY ' 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych

Poznań - Wilda K746J

Dnia 18 września 1968 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, w wieku 61 lat,

STANISŁAW GANIÓSKI
nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

32937g

| Pracownicy posiakiwnni
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Pozna­
niu. ul. Jackowskiego 42a — zatrudnią zaraz:
— KIEROWNICA działu zatrudnienia i płac — wy­

magane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze,

— TECHNIKA MECHANIKA
— MĘŻCZYZN i KOBIETY do prac w cegielni, dla 

zamiejscowych zakwaterowanie na miejscu na 
koszt przedsiębiorstwa. '

. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle ceramiki budowlanej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul.
Jackowskiego 42a. K6885

— MONTERÓW INSTALACJI WODNO-KAN. do pro­
dukcji prefabrykatów instalacyjnych w warszta­
cie w Poznaniu,

— MONTERÓW - BLACHARZY do produkcji i mon­
tażu urządzeń wentylacyjnych,

— STAŻYSTÓW w wyż. wymienionych zawodach — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, telefon 742-01, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem linii 62 w kierunku 
Krzesin. Do pracy Przedsiębiorstwo dowozi włas­
nym autobusem. K7220
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Wełnie, poczta 
Parkowo, tel. 16, pow. Oborniki — zatrudni 
— OBOROWEGO z DWOMA POMOCNIKAMI i 
— DWIE RODZINY do prac potowych. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia.

31304g

Zakłady Mięsne w Gnieźnie — zaangażują
— PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO mężczyznę do 

pracy terenowej (kontraktacja bekonów) z okre­
sowym delegowaniem.

Wymagana sprawność fizyczna, zamieszkanie w 
okolicy Gniezna, lub Wrześni, umiejętność jazdy mo­
tocyklem oraz pożądana znajomość lub obycie z rol­
nictwem.

Mieszkaniem nie dysponujemy. W7120

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Ostrowie Wlkp., ul. Gen. Świerczewskie­
go 24 b — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością za­

gadnień sprzętowych budownictwa do pracy 
w Dziale Głównego Mechanika,

— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO — 
z uprawnieniami, na stanowiska kierowników 
budów,

— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO — 
z minimum 5-letnim stażem, do pracy w Dziale 
Przygotowania Produkcji.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Szczegóły do omówienia w siedzibie Przedsiębior­
stwa.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w bloku 
zakładowym (nie spółdzielczym) w I połowie 1969 r 
__________________________________________________W7186 
PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH i PRZY- 
UCZONYCH — do robót:

— wodno - kanalizacyjnych,
— elektromontażowych,
— blacharsko - wentylacyjnych — oraz 

ABSOLWENTÓW Zasadniczych Szkół Zawodowych, 
zatrudni zaraz na dobrych wayinkach na terenie po­
wiatów: Środa, Śrem, Ostrów, Kępno, Leszno, Ra­
wicz, Gostyń i przyległych —
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a — telefon 742-01, 02, 03 — wewn. 66. Dojazd 
z Rataj autobusem nr 62. W7190

Zguby Różne

30. Vin. 19.68 r. na trapie 
pl. Wielkopolski — Swier 
czewskiego zostawiłam 
akta personalne w taksów 
ce. Znalazcę proszę o 
zwrot. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32616g.

Znalazcę dokumentów 
administracyjnych, ul. O- 
strowska 35, wynagrodzę 
za zwrot względnie wska 
zanie komu oddał. Zgło­
szenia: ul. Pamiątkowa 19 
m. 12. 32778g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dp 
chrztu. Szewska 20. 31850g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

327$2g

Za pomoc przy budowie 
domku, dam mieszkanie 
starszemu samotnemu pa 
nu (na prowincji). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 15 
dla 31616g.

Dnia 18 września 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., po cięż­
kich cierpieniach, przeżywmy lat 70, nasza 
najukochańsza i nigdy'niezapomniana, najdroż­
sza matka, teściowa i babunia, śp.

HELENA SIEJAK
z domu WYSOCKA

Odprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w piątek, 20 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, ZIĘĆ i WNUKI 

Poznań, Dzierżyńskiegp 153.

• +
Dnia 16 września 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., w 92 roku życia, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA KACZOREK
Z domu KRUSZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI i RODZINA

Poznań, Strusia 6 m. 19.
Bydgoszcz, Warszawa. 32864g

Dnia 16. IX. 1968 r. zmarł 
ADWOKAT 

FRANCISZEK PNIEWSKI 
członek Zespołu Adwokackiego nr 9 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. IX. 1968 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu
K7467

Dnia 17 września 1968 r. zmarł nagle w wieku 
67 lat, 

długoletni prezes Poznańskiego Okręgowego
Związku Tenisowego w Poznaniu

MAKSYMILIAN ŚNIATAŁA 
pełniący obowiązki prezesa do ostatnich chwil 
swego życia.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego, cenio­
nego,* całkowicie oddanego sprawie tęnisowej 
kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie w nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 września 

1968 r. o godz. 13.30 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

CZŁONKOWIE ZARZĄDU 
Poznańskiego Okręgowego Związku Tenisowego

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
NT 223 ( 7649) 19 IX 1963



WRZESIEŃ ,..MW

Czwartek Słońce: 5.30—18.01

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 16 „Kłopoty zbója 
Madeja”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur”; OPERETKA — g 19 „Wesoła 
wojna”; MARCINEK — g. 11 „Noc 
cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

WITKOWO: „Odwety”; JANO­
WIEC WLKP.: „Księżyc nad rze­
ką”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Za mną ka 
Balie”; KOŚCIAN: „Bohaterowie 
Telemarku”; LESZNO: „Przesuń 
się kochanie”; NOWY TOMYŚL: 
„Śmierć Belli” i „Mroźny pora­
nek”; OBORNIKI: „Lola” i „Świę­
ta wojna”; ŚREM Słonko: „Ob­
jazd”; ŚRODA: „Zabić drozda” i 
„Zjadacz dyń”; SZAMOTUŁY: 
„Dziesięciu małych Indian”; WĄ­
GROWIEC: „Do widzenia Char- 
lie” WRZEŚNIA: „Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9—15,

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
W - g. 9—16.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeom w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

M—18.

WYSTAWY

BWa (St. Rynek) — Linoryty 3. 
Gieiniaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 9—15 
(do 20 hm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142/144) — wystawa z 
okazji 56-lecia ZZK — g. 10—22 
(do 38 bm.).

Pałac Kultury (Hol szatniowy 
Sali Wielkiej) — fotogramy arty­
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 bm.); Salon wystaw PK: „W 
krainie proroka” — fotogramy A. 
Smietańskiego — g. 12—20 (do 29 
bm.); Hol (I piętro) PK: Prace 
plastyka-amatora Kornela Kolasiń 
skiego z Lubska — g. 10—18 (do 
22 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Z. Kmicika — członka Go­
rzowskiego Tow. Fotograficznego 
— g. 10—19.

UADłO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17 i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.2u „Od melodii do me 
lodii”; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. III i IV (język polski): „Złota 
kaczka” — słuch.; 9.22 Konc. po­
ranny; 10 „Nic rdzewieje” — ode. 
1 opow.: 10.20 Polska muzyka lu­
dowa w oprać, artyst.; 10.50 „Cho; 
roby zawodowe — profilaktyka i 
leczenie” — „Jaki paragraf?” — 
pog.; 11 Dla ki. VI (historia): 
„Przed Grunwaldem” — słuch.; 
11.30 Konc. Ork. Łódzkiej PR; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. III (przyroda): „Na jesiennym 
polu” — reportaż; 13.20 „Na swój 
ską nutę”; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Wiersze W. Maja; 14.10 
Koncert muz. franc.; 15.05 Z ży­
cia ZSRR; 15.25 Dla dzieci konc. 
rozrywk. „Na wirażu”; 16 „Popo 
ludnie z młodością”; 18 „Przebo­
je zawsze młode”; 18.40 Muzyka i 
Aktualności; 19.20 „Osiem godzin 
na dobę”; 19.35 Felieton muzycz­
ny K. Stromengera; 20.40 Gra 
Ork. Tan. PR; 21.30 Zespół Dzie­
wiątka; 22 „Ludzie i kontynenty” 
— wydarzenia bliskowschodnie; 
22.2o W tanecznym rytmie; 23.15 
Z twórczości W. A. Mozarta; 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 
17.55, 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Odra” — reportaż; 
8.55 Muz. rozrywk.: 9.35 Wrocław 
ska Kronika Kulturalna; 9.50 Me­
lodie rozrywkowe; 10 Z muz. skan 
dynawskiej: 10.25 „Pomotka” —

„Bogdanka" niezbyt 
romantyczna

rT^racając do Poznania za- 
1/1/ trzymaliśmy się w Bog 

danowie koło Obornik 
z zamiarem spożycia posiłku 
w miejscowej przydrożnej re­
stauracji „Bogdanka”. Estety­
czne urządzenie wnętrza za­
chęcało do odpoczynku. Mniej 
zachęcający okazał się jed­
nak dalszy pobyt. Na kelner­
kę nie trzeba było długo cze­
kać. Dłużej jednak, mimo że 
była to pora obiadowa, trwa­
ła realizacja zamówienia. Nie 
dojedzony posiłek wrócił do 
kuchni. Zimne ziemniaki o- 
raz wątpliwej jakości kotlet, 
pieczony na starym tłuszczu, 
nie smakował. Nie byliśmy 
odosobnieni. Gość zajmujący 
sąsiedni stolik zwrócił obiad 
kelnerce.

Sporo do życzenia pozosta­
wia również czystość i higie­
na nakrycia stołowego. Kujel 
przyniesiony do piwa, był nie 
tylko brudny, lecz zawierał po 
zostałości poprzedniego użyt­

Z Szamotuł
WARUNKI SOCJALNE 

NA RÓWNI Z PRODUKCJĄ 
Poprawa warunków socjalno- 

bytowych załóg przedsiębiorstw 
powiatu szamotulskiego, trakto­
wana jest na równi ze sprawami 
produkcji. Mówiono o tym na 
wspólnym posiedzeniu Prezydium 
PRN i Prezydium Powiatowej 
Komisji Związków Zawodowych. 
Stwierdzono, że w wielu zakła­
dach pracy usunięto usterki i 
nieprawidłowości w tym zakresie; 
przewiduje się dalszą poprawę 
warunków pracy i wypoczynku.

KLUB OFICERÓW REZERWY
W Szamotułach zorganizowany 

został w tym roku klub oficerów 
rezerwy, do którego zostali zwer­
bowani wszyscy oficerowie po od 
byciu służby wojskowej z miasta 
i gromady. Pozostali oficerowie 
zostali skupieni w iunych, podob­
nych klubach w powiecie.

W szamotulskim klubie działa 
ponad 140 członków, którzy sy­
stematycznie odbywają szkolenia 
teoretyczne i praktyczne.

Klub z okazji 25-lecia LWP pla­
nuje różne imprezy oraz na co 
dzień współpracuje z Wyższą 
Oficerską Szkołą Wojsk Pancer­
nych w Poznaniu.

W czasie spotkania oficerów za­
wodowych z ludnością, członko­
wie KOR biorą w nich czynny 
udział.

RODZICE - DZIECIOM
Koło Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci przy Komitecie Blokowym 
nr 13 w Szamotułach urządziło na 
zakończenie nieobozowego lala 
ognisko dla około 100 dzieci. Ucz­
niowie popisywali się śpiewaniem 
piosenek, tańcami i deklamacja­
mi, których nauczyły się na ko­
lonii i obozach, zaś rodzice w po­
dzięce za miły wieczór, obdaro­
wali pociechy słodyczami. Zorga­
nizowanie podobnych ognisk, za­
powiadają też inne koła TPD.

(mr.)

KołTMiO 
powstało w Pyzdrach 
Weterani walk z hitleryzmem i 

b. więźniowie polityczni Pyzdr i 
okolicy spotkali się w ub. niedzie­
lę na pierwszym organizacyjnym 
zebraniu nowo utworzonego koła 
ZBoWiD w Pyzdrach. Zebranie 
miało charakter uroczystego spot­
kania około 60 uczestników kam­
panii wrześniowej 1939 r„ b. żoł­
nierzy I i II Armii W'P, II Korpu­
su we Włoszech i KBW. z przedsta 
wicielami miejscowych władz po­
lityczno-społecznych. 2u zwe­
ryfikowanym członkom Związku 
wręczono legitymacje ZBoWiD. 
Dokonano też wyboru władz no­
wego koła, którego przewodniczą­
cym został Jan Kubiaczyk. (kst)

opow.; 19.45 Z polskiej muz. sym­
fonicznej; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.25 „Spojrzenie wstecz” 
— gawęda; 13.45 Jean Philippe 
Rameau: Suita d-moll na klawe­
syn z Il-go zbioru „Pićces de 
davean”; 14.15 Kalejdoskop kultu­
ralny; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 „Pieśni i tańce świata” — „Mek 
sykańskie rytmy”; 15.20 Wirtuozi 
muz. rozrywk.; 15.50 „Mitologia i 
strategia hitleryzmu” — „Program 
Fuehrera” — felieton; 17.10 Z. Nos 
kowski: uwertura „Morskie Oko”; 
17.25, Przechadzki po Poznaniu;
18.19 Felieton: „Tematy pozornie 
nieaktualne”: 18.20 Gra -zespół B. 
Hardego; 18.39 „Widnokrąg” — wy 
darzenia. opinie, refleksje ze 
świata nauki; 18.45 Ludwik van 
Beethoven: Sonata na skrzypce i 
fortepian G-dur opus 30 nr 3; 19.67 
Nowe płyty w Polskim Radio; 
19.24 „Cóż za pomvsł tato” — ode. 
XI pow.; 19.36 Vincenzo Bellini: 
„Lunatyczka” — opera w 2-ch ak­
tach; 22.30 Konc. rozrywk.; 23 Mu 
zvka dawna: 23.15 ..Przegladv i po 
gladv”: 23.25 Muzvka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.36, 
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19 . 21. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz;
17.05 Ouodlibet. czyli eo kto lubi;
17.30 „Gubernator” — ode. 21 pow.;
17.40 Aktualności polskiego biK" 
beatu: 18 Ekspresem przez świat;
18.05 „The Sunrems” w przebojach
Rogd^rsa ia Harta; 18.30 „Mam rę 

kownika. Był on (poprzednik 
nie kufel) niewątpliwie pala­
czem, co nietrudno było od­
gadnąć po śladach tytoniu po­
zostawionego na uchwycie i 
ścianie naczynia. Na inter­
wencję konsumenta, usłużna 
kelnerka przyniosła... szklan­
kę. Jej zabrązowione dno 
wskazywało nieomylnie, że 
poprzednio podawano w niej 
herbatę. Gość już nie inter­
weniował. Piwo wypił... z bu­
telki.

Nade wszystko jednak ra­
ziła atmosfera lokalu. Przy 
jednym ze stolików ucztowała 
grupa miejscowych wyrost­
ków. Ich głośne dyskusje „o- 
kraszane” wiadomym słowni­
ctwem, przyjmowane były z 
widoczną dezaprobatą przez 
pozostałych gości. Dyskusja 
przerodziła się wnet, co nietru 
dno było przewidzieć, w awan 
turę i w bijatykę. Tylko so­
lidnej jakości polskiego szkła 
należy chyba zawdzięczać, że 
szyba w witrynie lokalu opar 
ła się naciskowi padającego 
pod ciosem przeciwnika wy­
rostka.

Być może incydent ten nie 
byłby godny odnotowania, 
gdyby nie postawa personelu. 
Postawa ta być może nie wy­
nikała tyle z bierności, ile z 
bezsilności. Załogę stanowiły 
bowiem wyłącznie kobiety. 
Czyż więc można się dziwić, 
że żadna z nich nie odważyła 
się wkroczyć między walczą­
cych?

Pozostawiając problem ja­
kości posiłków i higieny loka­
lu, nieodparcie nasuwa się py 
tanie — czy słusznym jest 
sprzedaż alkoholu w przydroź 
nych lokalach, które przecież 
w swoim założeniu służyć ma 
ją kierowcom pojazdów7 (za)

Jutro początek „Dni Skoków"
Uroczysta sesja MRN ♦ Liczne imprezy

21 i 22 bm. Skoki świętować będą swoje „Dni”. Roz­
pocznie je w piątek wieczorem capstrzyk młodzieży, któ­
ra z pochodniami i lampionami przemaszeruje przez mia­
sto, a następnie rozpali ognisko harcerskie.

Właściwy program „Dni
Skoków” rozpocznie się w so­
botę o godz. 11 uroczystą se-

JUJKIAUIAI00

Miła impreza 
i małe „ale“

W ub. niedzielę w Parku Pia­
stowskim w Gnieźnie odbyło się 
zakończenie III Rajdu Szlakiem 
Pułkownika Paszkowa. Brali w 
nim udział turyści piesi, kolarze 
i motorowcy w liczbie 480 zor­
ganizowanych w 80 drużynach 
(końcowy meldunek kierownika 
rajdu). W uroczystym zakończe­
niu zlotu wzięli udział m. in. wi- 
cekonsul ZSRR, przedstawiciele 
miasta Wągrowca i współorgani­
zatorzy, tj. Oddział PTTK Ziemi 
Gnieźnieńskiej i Dzielnicowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki Poznań - Grunwald. Na uro 
czystym zakończeniu Rajdu raził 
jednak brak przedstawicieli gnieź 
nieńskich władz samorządowych 
i politycznych. Brak było również 
przedstawiciela miejscowego
KKFiT. Czyżby w ten sposób wy­
rażała się „staropolska gościn­
ność”?

UCZESTNIK Z TRASY NR 4 

ce pełne persei” — wiersze miłos 
ne starożytnego Egiptu; 18.45 Tyl­
ko po hiszpańsku; 19 Czytamy pa 
miętniki — L. Jabłonowski; 19.15 
Klasycy nowoczesności — grają 
Modern Jazz Quartet i Charles 
Parker; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Zebra — krakowski magazyn 
motoryzacyjny; 20.15 Bardowie na 
szych dni; 20.35 Albośmy to ja< v 
tacy — w krzywym zwierciadle 
prasy; 20.50 Przeboje na UKF-ie;
21.15 Nowocześni tradycjonaliści 
— Prado* i Nes Vaudewille 
Band; 21.30 Humor z bródką — 
„Rozkosze hymenu”; 21.50 Opera 
R. Wagnera: „Walkiria”; 22.07 
Śpiewa Charles Aznavour; 22.15 
— 6 ode. „Łuku Triumfalnego”; 
22.45 Mikrorecital Michela Le­
granda; 23 Miniatury poetyckie — 
Pory doby; 23.05 „Muzyka nocą;
23.50 Śpiewa Ella Fitzgerald.

raEwizjA

CZWARTEK: 9.35 — „Tak” — 
film prod. węg.; 10.55 — 11.25 — 
Historia dla kl. VI — „Na po­
lach Grunwaldu”; 15.45 — Poli­
technika TV — Geometria wykreśl 
na 1 rok. — „Wiadomości wstęp­
ne”; 16.20 — Politechnika TV 
— Chemia 1 rok. — „E-
lektrony walencyjne”; 16.50 —
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — W. 
Gubariew — „Na bezludnej wy­
spie”; 17.45 — „Pod znakiem ja­

100 rai Witkowskiej OSP

Na straży miasta i
Stulecie istnienia obchodzi 

tej niedzieli Ochotnicza 
Straż Pożarna w Witko­

wie (powiat gnieźnieński), za­
mykając tydzień uroczystości 
jubileuszowych z okazji 600-le 
cia tej miejscowości. Społeczeń 
stwo doceniając zasługi OSP 
dla miasta, ufundowało dla 
niej sztandar, a władze stra­
żackie mają odznaczyć Wit­
kowską OSP najwyższym 
związkowym medalem; zło­
tym znakiem. Zaszczyt to dla 
witkowian niemały, ale rze­
czywiście nań zasłużyli wier­
ną służbą na straży swego 
miasta. Strzegąc mienia współ 
obywateli przed pożarami, 
prowadzili poza tym niemniej 
pożyteczną działalność oświa­
tową i kulturalną dla swego 
środowiska.

Witkowska OSP ma w tym 
względzie bogate tradycje w 
przeszłości. Straże pożarne na­
leżały do tych nielicznych or­
ganizacji, w których mogli le­
galnie działać obywatele pol­
scy; były zarazem ogniskiem 
polskości. Wprawdzie prezesa­
mi byli zazwyczaj Niemcy, ale 
to wcale nie przeszkadzało 
polskiej większości — człon­
kom straży pożarnej odgrywać 
znacznej roli w życiu miasta. 
Wiele by na ten temat można 
było wyczytać z kronik, gdyby 
się zachowały. Niestety, pozo­
stały tylko w pamięci najstar­
szych członków Witkowskiej 
OSP fragmenty wspomnień z 
tamtych dni. Oni to zapamię­
tali, że straż pożarna istniała 
już przed 1870 rokiem. Stoso­
wne oświadczenie na ten te­
mat figuruje w ozdobnej księ­
dze pamiątkowej, a pod nim 
nazwiska weteranów strażac- 
twa: Stanisława Przybylskie- 

sją Miejskiej Rady Narodo­
wej, wraz z Miejskimi Komi- 
tetąmi PZPR i Frontu Jedno­
ści Narodu. W godzinach po­
południowych na Stadionie 
Miejskim odbędą się między­
szkolne zawody i rozgrywki 
piłki nożnej miejscowych i o- 
kolicznych sekcji. Natomiast 
na placu Powstańców Wielko 
polskich odbędą się pokazy 
sprawności miejscowej i oko­
licznych ochotniczych straży 
pożarnych. Pierwszy dzień za­
kończy wyświetlenie filmu pt. 
„Westerplatte”.

Natomiast niedziela prze­
znaczona jest na imprezy spor 
towe. Na miejscowym stadio­
nie tutejsze Koło ZBoWiD 
przeprowadzi strzelanie z wia 
trówek, po czym odbędzie się 
mecz piłki nożnej byłych człon 
ków Klubu Sportowego ,,Weł 
na” i LZS ■ Skoki. Rozegrany 
też będzie mecz o mistrzo­
stwo klasy B pomiędzy dru­
żynami LZS Nekla i LZS 
„Wełna” Skoki. Po południu 
rozpoczną się występy arty­
styczne zespołów amatorskich, 
a wieczorem zabawa ludo­
wa. (as)

kości” — program ekonomiczny; 
18.25 — TV Przegląd Kulturalny;
18.40 — Przegląd muzyczny — pro­
wadzi red. Ludwik Erhardt; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 —
Program filmowy; 20.40 — „W zam 
kniętym kręgu” — film. prod. 
USA; 22 — „Strata” — program 
dokumentalny; 22.20 — Dziennik;
22.40 — Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 9.15 — „Kobiety” — 
film fab. prod. radź; 10.55—11,25 — 
Wychowanie Obywatelskie dla klas 
VII „W Komitecie Blokowym”: 
12.45—13.15 — „Zajęcia techniczne” 
kl. VIII — „Praca potokowa w 
szkole i fabryce”; 15.45 — Poli­
technika TV — wykłady z Mate­
matyki — kurs przygotowawczy — 
„Procenty” oraz „Wyrażenia al­
gebraiczne”; 16.56 — Wiadomości; 
17 — Dla dzieci — „Zręczne rece” 
— przed kamerami Hanna Gry­
giel; 17.15 — „Nowiny” — maga­
zyn Postępu Rolniczego; 17.45 — 
„Kronika Tygodnia”; 18 — „Za 
kierownica”; 18.30 — „Między Jor 
daneni a Synajem” — filmowy pro 
gram dokumentalny; 19 — „Syl­
wetka karykaturzysty” — Jerzy 
Flisak: 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik: 20.05 — „Kontakty”; 20.40 — 
„Kobiety” — film fab. urod. radź: 
22.10 — „Pejzaże” — Przeg'ad Kul 
turalny pod red. T. Strumffa; 22.40 
— Dziennik; 23 — Politechnika TV 
— (powt.).

IV zastrzega prawo zmian.

go, Władysława Wyszyńskiego, 
Kazimierza Jaworskiego, Stefa 
na Knothe, Czesława Orchow- 
skiego, Stanisława Niewiadom 
skiego, Wacława Kubiaka, 
Ignacego Knasta.

Ten ostatni piastując przez 
wiele lat obowiązki prezesa 
(od 1922—1947 r.), jest najstar­
szym z żyjących obecnie, ho­
norowych już członków OSP. 
Mimo swych 85 lat doskonale 
pamięta najważniejsze wyda­
rzenia dotyczące Witkowskiej 
OSP, niektóre zasłyszane z o- 
powiadań ojca, Kazimierza 
Knasta, który też był straża­
kiem.

— To prawdziwie strażacka ro­
dzina — mówiono mi w Witkowie 
— dziadek seniora i zarazem jego 
imiennik Ignacy Knast darował 
grunt pod pierwszą strażnicę. Ta­
to naczelnik niezbyt łaskawym o- 
kiem patrzał jak młodociany 
Ignaś ganiał za ręczną sikawką, 
asystując przy gaszeniu wszelkich 
pożarów podobnie jak dziś chłop­
cy z drużyny młodzieżowej,

— Skończyło się na tym, że jed­
nak zostałem strażakiem — wspo­
mina Ignacy Knast — wstąpiłem 
do straży w 1901 r. Od 1922 r. by­
łem prezesem, gdy tylko pozby­
liśmy się Niemca Bileckiego. 
Wszyscy go nie cierpieli.

Z Kościana

Plama na hotelowej wizytówce
Jakość i solidność obsługi 

hotelowej w niektórych miej­
scowościach woj. poznańskie­
go pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia. Z tym większą 
satysfakcją rejestrujemy syg­
nały o rzetelnej i życzliwej ob 
słudze klientów przez hotele 
gnieźnieńskie.

W przeciwieństwie do tego 
wątpliwości budzi porządek i 
jakość obsługi w kościańskim 
„Hotelu Dworcowym”. Jego

Latawce nad Jeziorem
Wonieskim

Mimo zakończenia sezonu wcza 
sowego Rada Zakładowa kościań­
skiej „Aparatury” nadal wyko­
rzystuje swój ośrodek wypoczyn­
kowy położony nad malowniczym 
Jeziorem Wonieskim, organizując 
— jak na największy w powiecie 
zakład metalowy przystało — sze­
reg udanych imprez.

Tak np. 14 bm. w domkach 
campingowych Kościańskich Za­
kładów Chemicznych w Gryżyn- 
ce-Dębcu zorganizowany został 
dwudniowy biwak dla młodzieży 
harcerskiej szkoły podstawowej 
w’ Kiełczewie.

Następnego dnia przy sprzyjają­
cej, wietrznej pogodzie odbył się 
.konkurs latawca”, w którym 
udział wzięło 40 dzieci. Konkurs 
był przeglądem różnorodnych, po 
myślowo skonstruowanych i mi­
sternie wykonanych latawców. 
Oceniające ich estetykę, jakość 
wykonania i sprawności jury mu 
siało się poważnie natrudzić za­
nim spośród wyrównanej stawki 
uczestników wyłoniło zwycięz­
ców.

Dwa I miejsca przyznano Jano­
wi i Andrzejowi Michalskim, dwa 
II miejsca — Zdzisławowi Walen- 
ciakowi i Zdzisławowi Demskie- 
mu. Najlepsza z dziewcząt, Bar­
bara Ciesielska, zajęła bardzo do­
bre V miejsce.

Zwycięzcy otrzymali wartościo­
we nagrody i szereg upominków 
ufundowanych przez Radę Zakła­
dową kościańskiej „Aparatury”.

(»)

polskości
Nasz rozmówca wspomniał rów­

nież, że podczas Powstania Wiel­
kopolskiego pełnił obowiązki ko­
misarycznego burmistrza miasta. 
Wielu Witkowskich strażaków po­
szło wtedy do Powstania. Niektó­
rzy przypłacili to życiem. W cza­
sie II Wojny Światowej Niemcy 
rozstrzelali kilku strażaków wraz 
z innymi obywatelami Witkowa.

Podczas obchodów stulecia 
uczci się pamięć bohaterskich 
strażaków którzy zginęli za oj­
czyznę. Młodsze pokolenie nie 
zapomina czynów swych oj­
ców, ani ich męczeńskiej śmier 
ci. Utarczki z Prusakami, czyn 
ny opór i pielęgnowanie pol­
skości w latach zaborów, cięż­
kie lata okupacji — to prze­
szłość, do której wraca się 
wspomnieniami. Ale dzień dzi 
siejszy wciąż nakłada nowe o- 
bowiązki i zadania.

— Wszystko co mamy zro­
biliśmy w czynie społecznym 
— mówi obecny prezes Wit­
kowskiej OSP Tadeusz Ko­
nieczka. — Ta remiza świetli­
ca, salka imprezowa powstały 
w latach pięćdziesiątych, cen­
tralne ogrzewanie założyliśmy 
w latach sześćdziesiątych. Te­
raz myślimy o rozbudowie.

— Dostajemy drugi wóz bo­
jowy, musimy poszerzyć gara­
że, urządzić kotłownię, war­
sztat podręczny i magazyn — 
dodaje naczelnik Zygmunt 
Sierszulski. — Do pracy przy­
stępujemy jeszcze w tym ro­
ku. Wszystko urządzi się spo­
sobem gospodarczym, wszak u 
nas sami fachowcy...

Większość strażaków to sto­
larze z miejscowej spółdziel­
ni. To przecież oni w dużej 
mierze przyczynili się do u- 
świetnienia wyglądu Witkowa, 
dekorując je w czynie spo­
łecznym na uroczystości jubi­
leuszowe. Biorąc żywy udział 
w życiu swego miasta, są na 
każde zawołanie. Mobilizuje 
ich nie tylko alarm bojowy, 
choć i tutaj nie dają się ubiec 
innym strażakom, zajmując 
drugie miejsce w powiecie 
na kontrolnych zawodach. Dba 
ją o bezpieczeństwo Witkowa 
i okolicy w promieniu 10 ki­
lometrów, a nawet jadą w po­
trzebie dalej. Szkolą 10-oso- 
bową drużynę młodzików. Nie 
kłopoczą się więc o następców, 
którzy dalej poprowadzą za­
czętą przed stu laty pożytecz­
ną działalność, (emp) 

właścicielowi jako przykład 
stawiamy troskliwość i serde 
czność oraz właściwe zrozu­
mienie swych obowiązków 
przez pracowników „Hotelu 
Centralnego” w Gnieźnie —• 
Stanisława Chmielewskiego i 
Franciszka Kazmuchę.

Oba wspomniane hotele sai 
tej samej IV kategorii, lecz 
różnią się od siebie diametral­
nie. Warto i trzeba, by Ko­
ścian skorzystał z cennych doi 
świadczeń piastowskiego gro­
du. Może zainteresowaliby się 
kościańskim hotelem inspekto 
rzy Powiatowej Stacji Sanitar 
no-Epidemiologicznej? (zi)

„Ruch”, Wronki. Mszyce zwal­
czamy opryskiwaniem rośliny od­
warem z pyłu tytoniowego lub 
emulsją naftowo-mydlaną. (2143) 
Ryszard Nowak z W. Stosownie 
do art. 115 ustawy z 23.1.1968 a 
powszechnym zaopatrzeniu emery 
talnym warunki, wysokość oraz 
tryb przyznawania rent dla osób 
szczególnie zasłużonych określa 
Rada Ministrów. Do czasu zatem 
ukazania się nowych w tym za­
kresie przepisów, renty takie wy­
płaca się w dotychczasowej wyso­
kości. (1953)

F. R., Miłosław Od opłat za u- 
żywanie radioodbiorników zwol­
nieni są tylko inwalidzi wojenni 
i wojskowi oraz inwalidzi I gru­
py. Pani jako wdowa musi a bona 
ment opłacać. (2170)

Stała czytelniczka z Leszna. 
Estera obchodzi imieniny 18 listo­
pada. (2183)

T. S. pow. Leszno. W przypadkb 
gdyby zaniechano Panu wypłaty 
renty bez doręczenia przed tym 
odpowiedniej decyzji o cofnięciu, 
czy zawieszeniu renty, winien 
Pan zwrócić się ze skargą do pre­
zesa oddziału ZUS, który wypła­
cał Panu dotychczas rentę. (L)

H. H., Wronki. Najlepiej będzie 
jeżeli Pan napisze do zakładów 
Diora do Dzierżoniowa w woj. 
wrocławskim. (2176)

B. G., Oborniki. Podajemy 
adres: Związek Sp. Mieszkanio­
wych Poznań, ul. Dąbrowskiege 
30. (2182)
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